
Nr. 139. Środa ? 21 Czerwca 1893 R ok 83

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7, wyjątkiem dni pokwiątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy frankować. 

Reklanaacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P renum erata z
4 zł., m i e s i ę c z n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i  e _l

 ___   pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł-, p ó ł r o c z n i e  3 zł., k w a r t a l n i e
zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 o t mie-

półroczni , , , __ v_
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiarćroezni i miesięczni 
30 ct — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

cznie 10 . .
60 ct., półrocznie

za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy

kosztuje we L w o w i e  ro- 
w i n e y i :  rocznie 12 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczach 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agenoya pana A d a m a ,  Bouleyard Baspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
z ł.; ćwierćroeznie (od 1 lipca do koń 
ca września) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
4 z ł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., p o c z tą  
X z ł .  ód c t.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćroeznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dalccyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I l u ­
stro w an eg o " zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nahyioać mogą 
piękne, to pism o , celujące tak doborem treści

literackiej jak i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i  e z n a c z n i e  z n i-  
Z OH TLliwftOWicic ;

p r e n u m e r a t o r o w i e  Gazdy Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 lipca 1893 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie:

półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznieW e L w o w i e :  

Na p r o w i r i :

5 „ „
2 zł. 50 ct. 

-  .  84 _

półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

6 „ 30 „
8 zł. 15 ct. 
1 - 5 .

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystentów pocztowych: Dyonizego M ę e i ń -  
s k i e g o  z Jarosławia do Przemyśla, Mojże- 
sza L i n d e n b a u ra a z Białej do Stanisła­
wowa, Jakóba S a l i t e r m a n n a  ze Stani- 
wowa i Wojciecha D u j a n o w i c z a  z Tar­
nowa, obydwóch do Lwowa, "Włodzimierza 
L w a  z Bochni do Stanisławowa, Bronisław* 
Tv. c z j  n s k i e. g o ze Stanisławowa do ■ Kra 
koda, Józefa S e r k o w s k i e g o  z Krakowa 
i Antoniego G e t t e r a  ze Stanisławowa o- 
bydwóch do Lwowa.

szyt Dziennika ustaw państwowych w wydaniu 
niemieckiem, który zawiera:

Nr. 94. Rozporządzenie Ministerstwa rol­
nictwa z dnia 6 maja 1893 r. mocą którego 
w wykonaniu §. 28 ustawy z dnia 28 lipca 
1889 r. (Dz. u. p. Nr. 127) o uregulowaniu 
stosunków, bądź to już urządzonych w myśl 
ogólnej ustawy górniczej, bądź mających się 
urządzić kas gwareckich, ustanowione zostają 
formularze dla zamknięcia rachunkowego i sta­
tystycznego sprawozdania kas gwareckich.

Dnia 16 czerwca b. r. wydano i rozesłano 
z nadwornej i państwowej drukarni XXVI ze­

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA
Lwów, 20 czerwca.

Pomimo, iż znany jest już całkowicie 
rezultat głosowania w cesarstwie niemieckiem 
w dniu 15 b. m., niepodobna powiedzieć co­
kolwiek pewnego o składzie nowego parla­
mentu. Jak się ukształtują stosunki partyjne 
w przyszłem ciele prawodawczem Rzeszy i 
jaki los czeka w niem reformę wojskową — 
to okryte ciągle mgłą gęstą, a wyjaśnienie 
położenia nastąpi dopiero po przeprowadzeniu 
ogromnej liczby wyborów ściślejszych. Cha- 
rakterystycznem znamieniem odbytych wła­
śnie głównych wyborów, jest z jednej strony 

, .,adzw-' ząjny przyrost głosów socjalnej c i  
mokraeyi, z drugiej zaś niepraktykowana po­
rażka tyle wpływowego dotychczas stronni­
ctwa wolnomyślnego, a raczej tej jego frakcyi 
pod wodzą Richtera, która po odłączeniu się 
umiarkowanego Rickerta i jego przyjaciół 
politycznych, wystąpiła na widownię pod na­
zwą „wolnomyślnego stronnictwa ludowego". 
Frakcyi tej pomimo rozwinięcia przez nią

bardzo ruchliwej agitacyi i obfitej materyal- 
nej pomocy ze strony bankierów berlińskich, 
nie powiodło się w dniu głównych wyborów 
pozyskać choćby jednego mandatu. W Berli­
nie kandydaci jej częścią zostali pobici przez 
socyalnych demokratów, częścią przyjdą z tymi 
do ściślejszych wyborów. Nawet tacy kory­
feusze życia parlamentarnego w Niemczech, 
jak Munkel, Yircłmw, Baumbach upadli a 
sam p. Richter będzie musiał wywalczać 
sobie mandat w swym, że tak się wyrazimy 
dziedzicznym okręgu, w wyborze ściślejszym 
z kandydatem socyalistycznym. Cała jego na­
dzieja w centrum katolickiem, jeżeli ono nie 
przyjdzie mu w pomoc, ciętemu i wymowne­
mu przywódcy wolnomyślnych, zostanie za­
grodzoną droga do pałacu przy Leipziger- 
strasse. Socyalna demokracya uwzięła się głó­
wnie na dotychczasowe siedziby wolnomyśl­
nych odcienia richterowskiego i w istocie 
udało się jej w większej części okręgów wyjść 
z rozprawy zwycięsko. Już to trzeba przyznać 
stronnictwu przewrotu, że umiało znakomicie 
wyzyskać ów zamęt i zamięszanie, jakie uja­
wniły się od samego początku w łonie wszyst­
kich innych stronnictw i doprowadziły do 
tego, że w pojedynczych okręgach głosowano 
na 4, 5 a nawet więcej kandydatów. Ow za­
męt wyzyskała także, choć tylko w miniatu­
rowych rozmiarach inna skrajna frakeya, 
mianowicie antisemiei. Godnem jest uwagi, 
że wzgardzony, wyśmiany i nazwany trefni- 
siem parlamentarnym A hłw ardt, został wy­
brany ■ aż w dwóch okręgach, a w jednym 
przyjdzie do ściślejszego wyboru, gdy tym- 

I czasem tacy wybitni mężowie, jak Huene, 
Sehorlemer, Yirchow, Munkel, Haael i wielu 

; innych wyszli z kampanii czwartkowej bez 
, mandatów!

Na zwołanem po dotkliwej porażce zgro­
madzeniu „żałobnem" wolnomyślnych w Berlp-

8)

P O L IB O ra  U G O D A
P O W I E Ś Ć

PRZEZ

A B G A R - S O Ł T A N A .

II.
(Ciąg dalszy).

Wspaniały pogrzeb pani chorążyny od­
był się nazajutrz; w kilka dni potem pań­
stwo się porozjeżdżali..,. Młodego dziedzica, 
wraz z jego ciotecznym bratem, panem Ka­
zimierzem Odrowążem, odwiózł stary zamko­
wy furman Dynys do kolei, pani Odrowążo- 
wa z córką wróciły do swego Głuchowa -— 
zamek opustoszał zupełnie.... Rządy wziął 
w swe ręce jakiś obcy, stary rządca, przy­
słany przez pana marszałka Różyckiego; 
wszystko się zmieniło — niestało owej duszy, 
która wiązała nowe czasy z dawnymi.... za­
brakło miłościwej dziedziczki.

Jan osowiał jeszcze srożej; zabrał za­
raz po pogrzebie dziewczynę do domu i z tru­
dnością przyszło mu ją uspokoić.... Żałość 
jakaś okrutna zmogła była młodą duszyczkę 
pięknej Hanki, i tak ją przygnębiła , że nie 
pomagały perswazye, niepomagały prośby 
ojcowskie, nawet gniew nie robił wraże­
nia. — Hanka płakiwała całymi dniami i no­
cami....

Niezwykła jakaś czułość i rozbujałość 
wyobraźni opanowały dziewczynę; wszędzie 
widziała przed sobą — wysoki katafalk , ty­
siące świec w około, w górze pod sufitem 
prawie , woskowo białą twarz p. chorążyny, 
a obok katafalku, cudownie piękne oblicze syna 
zmarłej, dzisiejszego dziedzica woydałowskie- 
go zamku. O tein, że widzi katafalki postać 
zmarłej pani mówiła ojcu n ieraz; jakiś dzi­
wny, bezwiedny wstyd nie pozwalał jej przy­

znawać się przed ojcem, że w halucynacyach 
tych widuje i młodego pana.... Nie! widzia­
dło to, ta mara wyobraźni sprawiała jej roz­
kosz niewymowną, a bała się, że zniknie raz 
na zawsze, gdy o niej rozpowie konnn—

Niezbadane i najdziwaczniejsze są ha- 
lucynacye dziewcząt, zbliżających się do epoki 
dojrzałości; opanowywane bywają one przez 
sny jakieś z mgły i fantazyi zrodzone i mary 
te prześladują częstokroć przez długi czas 
młodocianą, rozigraną wyobraźnię.... Hanka 
na jawie przymykała oczy i miała najzupeł­
niejsze złudzenie, że rozmawia z młodym 
dziedzicem, że patrzy w jego prześliczne, po­
dłużnie wycięte szafirowe oczy, że widzi dzi­
wny uśmiech okalający jego rumiane usta.... 
Jan  domyślał się tego, martwił się, radził się 
księdza: co robić; ksiądz kazał do spowiedzi 
przyprowadzić i do roboty naganiać a jak 
grzechu śmiertelnego strzedz się próżnowa­
nia.... Rada księdza dobry skutek przyniosła, 
dziewczyna wkrótce do pozornej równowagi 
w róciła; policzki jej zarumieniły się znowu, 
wesoły śmiech się rozlegał po opustoszałej 
zagrodzie, po sąsiednim jarze, po zielonym 
lesie  Stary się uspokoił.

W tymże samym czasie . wnet po po­
grzebie ś. p. pani chorążyny do zagrody sta­
rego Jana przywlókł się jakiś „sałdat odsta­
wiły; D w „bilecie," który miał przy sobie 
było wypisano, że obowiązkowe lata służby 
odbył w pułku sybirskieb grenadyerów, że 
ma lat dwadzieścia sześć i nazywa s ię : «od- 
nodworzec" 2) Ambroży Pinkasiewicz, rodem 
z sąsiedniej gubernii.... O nocleg prosił. 
J a n , pamiętny swych przygód na woj­
nie, nie odmówił biednemu wędrowcowi.... 
A straszliwie był ten wędrowny żołnierz zbie- 
dzony, z poranionych nóg krew mu ciekła; 
oblicze miał wymizerowane tak, że oczy małe 
a przenikliwe, niby światełka z jakichś głębo-

>) Dymisyonowany żołnierz.
2) „Odnodworzec szlachcic , który nie 

mógł się wylegitymować dokładnie ze swego po­
chodzenia. — „O dn o dworce" nie byli właściwie 
szlachtą, nie byli też i chłopami.

kich jam połyskiwały. Gdy mu dziewka słu­
żebna dała jeść, to rzucił się na strawę jak 
wilk zgłodniały i zjadł za czterech zwykłych 
ludzi.... Przed jedzeniem i po niem nawet nie 
przeżegnał się.

Stary Jan  przypatrywał się żołnierzowi 
z wyraźnem współczuciem, a gdy skończył 
jeść, zapytał go wprost:

— Jakim sposobem tak-eś się oporzą­
dził ?

Żołnierz zanim odpowiedział, skłonił się 
staremu do kolan prawie i rzekł głosem, 
w którym czuć było szczerą, prawdziwą wdzię­
czność.

— Za chleb, za sól, za słowo dobre 
i serce chrześcijańskie przyjmijcie gospodarzu 
podziękowanie!...

I obejmował staremu kolana; Jan się 
rozczulił, podniósł biedaka i spytał znowu:

— Przez jakie przyczyny zszedłeś czło­
wiecze na taką niedolę, na taką nędzę ?

— Długo gadać ! — odparł niechętnie 
żołnierz.

— Powiedz ! Zaznał i ja w życiu nie 
jednego, może radę ci dam.

—■ Kiedy nastajecie, to już wam opo­
wiem — rzekł wędrowiec i zbliżywszy się 
do ławy, usiadł na niej.

Stary siadł naprzeciw na niskim zy­
d lu ;... Jasno płonące łuczywo na piecu oświe­
tlało oblicze opowiadającego ; Jan wpatrywał 
się weń bacznie i żaden, najdrobniejszy choćby 
wyraz zjawiający się na tern wynędzniałem 
obliczu nie uszedł pilnej uwagi starca.

— Historya krótka ! — mówił Pinka- 
siewiez. — Sześć lat temu wzięli mnie w sał- 
daty.... W domu ostawiłem był ojca, matkę 
i brata młodszego;... dobra wszelakiego było 
tyle, że stary Pinkasiewicz był najbogatszym 
szlachcicem w całych dobrach iliiiskich— 
Choroba ciężka jakaś naszła na całą moją 
familiję..., „tyf“ czy jak ją  tam doktory na- 
zywają.... Wymarli co do jednego.... Mnie 
dopiero w dwa lata później przez wołość1) 
o tern nieszczęściu znać dali.... Krewniaki,

*) Gmina.

bratczyki koło grafskiego plenipotenta potań- 
cowali, coś mu tam w łapę wsadzili; grunt 
na wahans zapisali, a po roku między siebie 
rozdzielili.... Bodaj grom pobił.... i ich i dwór 
cały!

— Nie klnij nieboże, ciężki grzech na 
duszę bierzesz! — szepnął stary Jan. — Cóż 
dalej ?

— Nie klnij ! Dobrze wam mówić go­
spodarzu, jak macie wszystko, co człowie­
kowi potrzeba... Przez pięć lat służył ja 
w grenadyerach jak żebrak ostatni ej szy.... 
Groszam z domu nie m iał; nic, tylko żało­
wanie1) po trzydzieści kopijek w kwartał.... 
Wysłużył swoje lata, dali szenel3) ; buty po­
darte i z tern i z dziesięcioma palcami ot- 
prawił się ja z Riaząnia, na rodinu, w wo­
łyńską gubernię. .. Żebranym chlebem do­
szedłem, bohomolnegom3) przed narodem uda­
wał.... Przyszedłem do własnej zagrody __
siedzi brat niby stryjeczny, nie brat a.... p ie s ; 
wygnał kijem, własnymi naszymi psami po­
szczuł.... Idę do dworu: — „poszedł won" ! — 
wrzeszczy na mnie rządca, — za drzwi wy­
pchnęli, nawet gadać czasu nie dali.... Ot 
gospodarzu moja dola!... Drugi już miesiąc 
po własnym kraju brodzę jak wilk, po obcej 
puszczy gdzie przyjdę to pędzą, czasem chleba 
dadzą, a na nocleg nigdzie nie przyjmą; ga­
dam, żem uczciwy człowiek, żem cesarski 
żołnierz, „bilet" pokazuję ; odpowiadają: — 
nic nam do twego biletu, możeś gdzie ukradł; 
na katorznikakj  prędzej patrzysz niż na ce­
sarskiego grenadyjera.... Macie gospodarzu, 
coście chcieli — taka moja sałdacka. sieroca 
dola.

beryi.

l) Pensya, żołd.
s) Płaszcz żołnierski.
3) Pielgrzym.
4) Skazaniec na przymusowe roboty w Sy-

(Ciąg dalszy nastąpi).



nie powiedział dr. Virchow : „Zostaliśmy po­
bici. Odtąd przyjdzie nam prowadzić walkę 
nie tyle z państwem militarnem, jak raczej z 
państwem przyszłości, i to na innej niż dotąd 
podstawie, chodzi bowiem o obronę zagrożo­
nego porządku społecznego". Wyznanie to 
byłoby o wiele cenniejsze, gdyby zostało zna­
cznie wcześniej złożone. W  sporze o przedło­
żenie wojskowe stronnictwo wolnomyślne sta­
nęło po stronie socyalnej demokracyi, głosa­
mi swymi zaważyło na szali przeciwników 
projektowanej reformy i spowodowało pośre­
dnio rozwiązanie parlamentu, tedy dało im­
puls do zarządzenia, które tak tragicznem 
jest w swych następstwach dla frakcyi p. 
Eichtera. W walce stronnictw porządku prze­
ciw socyalnej demokracyi, wolno my ślni o ba­
czyli się osamotnieni i słusznie; stronnictwo 
bowiem, które zwalcza argumenta Bebla i 
innych apostołów przewrotu a odmawia pań­
stwu środków dla zorganizowania w ten spo­
sób swych sił zbrojnych, aby mogło wystąpić 
z potrzebnym naciskiem nie tylko przeciw 
zewnętrznemu nieprzyjacielowi, lecz i nie­
bezpiecznym wewnątrz żywiołom, nie:] może 
rościć sobie praw a, aby z niem liczono się 
na seryo.

Sprawy krajowe.
( Opinia Bady szkolnej krajowej to spra­
wie wprowadzenia gimnastyki jako przed­
miotu obowiązkowego we wszystkich szko­

łach publicznych.')
(§) Wydział Towarzystwa gimnastyczne­

go „Sokół" we Lwowie, wykonywając uchwały 
pierwszego zjazdu delegatów stowarzyszeń 
gimnastycznych, wniósł do Sejmu we wrze­
śniu r. z. petycyę o zaprowadzenie gimna­
styki jako przedmiotu obowiązkowego we 
wszystkich szkołach publicznych. Petycyę tę 
przekazał Sejm na ostatniej sesyi Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania wspólnie z Ra­
dą szkolną krajową i przedłożenia wyniku 
tych badań na następnej sesyi sejmowej.

W wykonaniu powyższego polecenia, Wy­
dział krajowy odniósł się do Rady szkolnej 
krajowej z prośbą o objawienie zdania w tej 
sprawie. Przedmiotowi temu poświęciła Eada 
szkolna krajowa większą uwagę, a z obszer­
nej odpowiedzi danej Wydziałowi krajowemu 
wynika, że nauki gimnastyki nie spuszczano, 
nigdy z oka.

W szkołach ludowych służy za pod­
stawę ustawa z dnia 2 maja 1883, która w 
§. 3 orzeka, że gimnastyka jest dla chłopców 
przedmiotem obowiązkowym. Rozporządzenie 
ministeryalne z dnia 8 czerwca 1883, wpro­
wadzające powyższą ustawę, orzeka, że dziew­
częta pobierać mają naukę gimnastyki jako 
przedmiotu nadobowiązkowego, jeżeli na po­
czątku roku szkolnego rodzice z tern życze­

niem się zgłoszą; następnie orzeka owo roz­
porządzenie, że nauki gimnastyki dziewczę­
tom powinny ile możności udzielać wszędzie 
a zwłaszcza w klasach wyższych wyłącznie 
nauczycielki. Z tym prawnym stanem rzeczy 
musiała się Eada szkolna krajowa liczyć, 
przedkładając P. Ministrowi wyznań i oświaty 
nowe plany i instrukcye dla szkół ludowych 
pospolitych, które na podstawie upoważnie­
nia P. Ministra wyznań i oświecenia z dniem 
1 września 1893 wejdą w życie. W planach 
tych nauka gimnastyki dla chłopców jest 
wszędzie uwzględniona i podany zakres na­
uki dla każdego stopnia; również uwzglę­
dniono i to, że jedne szkoły mają przyrządy 
gimnastyczne i osobną salę do nauki gimna­
styki, inne zaś poprzestać muszą na razie na 
ćwiczeniach wolnych w izbie szkolnej, lub na 
świeżem powietrzu. Nie spuszczono też z 
uwagi gier gimnastycznych, lecz wprowa­
dzono je w plan naukowy.

Rada szkolna krajowa nie tai jednak 
przed sobą, że wykonanie dokładne tego 
planu co do nauki gimnastyki napotka na 
znaczne trudności i że dopiero stopniowo w 
miarę przybywających sił nauczycielskich 
wykształconych w seminaryach, nauka ta zy­
ska całą podstawę.

Również i to należy — zdaniem Rady 
szkolnej — uwzględnić, że tam wszędzie, gdzie 
nauki udziela chłopcom nauczycielka, nauka 
gimnastyki dla chłopców albo całkiem odpaść 
musi z planu naukowego, albo tylko ograni­
czyć się do gier gimnastycznych. Ustanowie­
nie specyalnych instruktorów do ćwiczeń 
gimnastycznych dla chłopców, jako nauczy­
cieli pomocniczych, w takich mianowicie szko- 
łaeh, przy których niem a nauczycieli gimna­
styki egzaminowanych, albo gdzie są tylko 
nauczycielki, — jak tego domaga się petycya 
zjazdu związków gimnastycznych, uważa Rada 
szkolna krajowa tak ze względu na połączo­
ne z tem koszta, jak i na brak osób powo­
łanych , także pod względem dydaktycznym 
i pedagogicznym do tego zadania, za niewy­
konalne.

W szkołach ludowych żeńskich nie mo­
gła Rada szkolna krajowa przyjąć do planu 
nauki w myśl powyżej przytoczonego rozporzą­
dzenia, gimnastyki jako przedmiotu obowiązko­
wego, lecz wprowadziła w miejsce gimnasty­
ki a zgodnie z ustawą państwową roboty ko­
biece. To jednak — zdaniem Rady szkolnej 
krajowej— wcale nie przeszkadza, by gimna­
styka nie miała być udzielaną dziewczętom 
jako przedmiot nadobowiązkowy tam wszę­
dzie, gdzie rodzice sobie tego życzą i gdUe 
znajdzie się odpowiednia siła nauczycielska. 
Inicyatywa do tego wyjść powinna od gron 
nauczycielskich i od Rad szkolnych okręgo­
wych.

Rada szkolna krajowa podniosła nastę­
pnie, że w szkołach realnych gimnastyka 
według nowego planu nauki, zatwierdzonego 
przez P. Ministra wyznań i ośw iaty, stanie 
się przedmiotem obowiązkowym, skoro tylko 
znajdą się warunki do tego potrzebne, to jest

budynki gimnastyczne i ukwalifikowani nau­
czyciele.

Pozostaje najliczniejsza kategorya szkół 
średnich, gimnazya. W tych zakładach do­
tychczas nauka gimnastyki jest przedmiotem 
nadobowiązkowym i to nie tylko w Galicyi, 
lecz i w innych prowincyach Monarchii. W 
wykonaniu myśli przez wydział Towarzystwa 
Sokoła we Lwowie podanej, zachodzą — 
zdaniem Rady szkolnej krajowej — znaczne 
trudności. Wprowadzenie gimnastyki jako 
przedmiotu obowiązkowego wymaga, aby w 
każdym normalnym zakładzie o 8 klasach — 
a takich zakładów jest w Galicyi najwięcej — 
ustanowiony był osobny nauczyciel gim na­
styki, a w zakładach o klasach głównych i 
licznych równorzędnych dwaj nauczyciele 
tego przedmiotu, mający zupełnie równorzę­
dne stanowisko z innymi nauczycielami. Po- 
trzebaby zatem — zdaniem Rady szkolnej 
krajowej — przysporzyć naszym zakładom 
kilkudziesięciu nauczycieli gimnastyki, mają­
cych uniwersyteckie wykształcenie i egza- 
mina kwalifikacyjne. Obecnie w obec znane­
go braku sił nauczycielskich przysporzenie 
takich sił jest wręcz niemożliwe, a choćby 
nawet dokonać się dało, stałoby się z wielkim 
tylko uszczerbkiem dla innych przedmiotów 
nauki gimn»zyalnej, tak, iż w wielu zakładach 
brakłoby sił do udzielania najniezbędniejszych 
przedmiotów, a to pociągnęłoby nawet sto­
pniowe zamykanie niektórych zakładów. Że 
tak jest istotnie, dowodzi — zdaniem Rady 
szkolnej krajowej — wymownie fakt — iż 
obecnie, gdzie każdy nauczyciel gimnazyal- 
ny, mający uzdolnienie do nauczania gimna­
styki, może być pewnym, iż udzielać będzie 
tego przedmiotu, a tem samem uzyska zna­
czne pomnożenie swoich dochodów, liczba 
nauczycieli, posiadających takie uzdolnienie, 
jest bardzo nieznaczna.

Obok tego zachodzi jeszcze — zdaniem 
Rady szkolnej krajowej — druga mniejsza tru­
dność. Wprowadzenie gimnastyki jako przed­
miotu obowiązkowego, którego udzielałoby 
sięlco najmniej w 16 lekcyach tygodniowo i to 
przeważnie w czasie przypadającym na lekcye 
szkolne obowiązkowe, a zatem od godziny 8 
do 12 i od 3 do 5, wymaga koniecznie, aby 
każdy zakład rozporządzał oddzielną, przez 
nikogo więcej nieużytkowaną salą gimnasty­
czną i boiskiem gimnastycznem. Nasze za­
kłady tylko wyjątkowo posiadają własne sale 
gimastyczne i to przeważnie tylko zakłady 
w ostatnich czasach zbudowane. Przeważna 
zaś część zakładów posługuje się albo salami 
wynajętemi poza obrębem lokalów szkolnych, 
albo salami Towarzystw gimnastycznych, 
które obok sal dostarczają też zazwyczaj 
także sił nauczycielskich. Budowa oddziel­
nych sal gimnastycznych, zaopatrzenie ich 
we wszelkie przyrządy wymaga znacznego 
czasu i znacznych nakładów tak ze strony 
gmin obowiązanych do utrzymania bu­
dynków szkolnych, jak ze strony Rzą­
du — musi ono przeto postępować po­
woli, stopniowo. Wprowadzenie ryczałtowe

nauki bez poprzedniego przygotowania, mia- 
' łoby tylko to następstwo, że nauka ta odby- 
i wałaby się w większej części zakładów tylko 
j na papierze, a w rzeczywistości pozostaćby 
i musiał stan dotychczasowy, 
j Rada szkolna krajowa podnosi j e ­
dnak, że powyższe uwagi, mające przed­
stawić obecny stan rzeczy, nie uprawniają 
do przypuszczenia, aby Rada szkolna kraj. 
nie uznawała ważności gimnastyki i sprzeci­
wiała się zasadniczo wprowadzeniu jej jako 
przedmiotu obowiązkowego. Owszem od lat 
wielu poświęca jej baczną uwagę i stara się
0 to, aby młodzież miała wszędzie sposo­
bność do brania w niej udziału. To też obe­
cnie uczą jej wszędzie, wyjąwszy 2 gimnazyów 
w Buczaczu i Brzetanach. Nadto chcąc przy­
sporzyć liczbę nauczycieli tego przedmiotu, 
przedłożyła Rada szkolna krajowa p. Mini­
strowi wniosek utworzenia w Krakowie Ko- 
misyi egzaminacyjnej dla kandydatów na na­
uczycieli gimnastyki i utworzenia tamże kur­
sów dla kandydatów tego przedmiotu.

Pan Minister zgodził się w zasa­
dzie na wnioski Rady szkolnej krajowej, 
a obecnie toczą się rokowania z Uniwersy­
tetem krakowskim i Towarzystwem Sokoła 
w Krakowie, aby już w najbliższym czasie 
nastąpiło utworzenie Komisyi egzaminacyjnej
1 otwarcie kursów teoretycznych i prakty­
cznych gimnastyki. Rada szkolna kraj. spo­
dziewa się, że obie te instytucye po pewnym 
przeciągu czasu wydadzą szereg nauczycieli 
gimnastyki, mających obok ogólnego wy­
kształcenia uniwersyteckiego, także gruntowną 
znajomość zasad i celów tej nauki i że ró­
wnolegle z tem rozwijać się będzie także 
akcya około uzyskania dla każdego zakładu 
osobnych sal gimnastycznych. Wtedy też, 
ale dopiero wtedy przystąpić będzie można 
do urzeczywistnienia myśli zawartej w pe- 
tycyi wydziału towarzystwa Sokoła. Obecnie 
wszelkie uchwały, dążące do wprowadzenia 
gimnastyki w gimnazyach jako przedmiotu 
obowiązkowego, miałyby tylko znaczenie 
akademickie.

Program ogólny wiecu katolickiego 
w  Krakowie.

Rozpoczęcie uroczyste wiecu nastąpi we 
wtorek dnia 4 lipca b. r. o godzinie 6 po 
południu w sali „Sokoła."

Wieczorem zgromadzenie towarzyskie 
w parku miejskim dr. Jordana.

Nazajutrz we, środę dnia 5 lipca:
Uroczyste nabożeństwo w kościele św. 

Anny o godzinie 8 rano.
Narady w 8 sekcyach od godziny 9 do 

12 w południe w gmachu gimnazyum św. 
Anny.

Sekćye obradować będą w osobnych kla­
sach oznaczonych napisami.

2)

0 NAPOLEONIE I.
(Mes soumnirs sur N apoleon , p a r le comte 
Chaptal, publies p a r  le vicomte A . Cha/da/, 
1 vol. in 8-o; Plon et Nourrit. Paris, 1893).

(Ciąg dalszy).

Autor miał zresztą zupełne prawo cie­
szyć się losem „ludzi uczonych i gorliwych", 
powołanych do administracyi. Mianowany 
radcą stanu, a wkrótce ministrem spraw 
wewnętrznych (6-go listopada 1800), stał się 
natychmiast pierwszym współpracownikiem 
Bonapartego w sprawie ogólnej reorganiza- 
cyi. Departament wewnętrzny miał wówczas 
rozległe pole działania: oświata publiczna, 
sprawy relig ijne, szpitale, te a tra , muzea, 
pałace i dwór panującego, handel, prze­
mysł , roboty publiczne. Zaimprowizowa­
ny mąż stanu spełniał te czynności przez 
cztery lata podczas trwania konsulatu; naj­
piękniejszą pochwałę, jaką dać można je ­
go inteligencyi i zdolnościom, jest, że 
bez wytchnienia i bez słowa skargi szedł 
przez ten cały czas krok za krokiem za ini- 
eyatorem , który co dnia prawie wstrząsał 
całym światem. Nie będziemy się zastana­
wiali , jaką była osobista rola ministra 
w pracach i reform ach, których szereg wy­
mienia z usprawiedliwioną dumą. Jedno tyl­
ko, co można jemu samemu w całej pełni 
przypisać, to reorganizacyę szpitali.

Opisuje nam opłakany s ta n , w jakim 
je z a s ta ł, i wysiłki przedsięwzięte w celu 
reformy. Pozostawało zmienić personal szpi­
talny. - „Zaledwie zgromadziłem radę nad­
zorczą i ustanowiłem regulam in, wraz z głó- 
wniejszerai ulepszeniami, przekonałem się o 
konieczności sprowadzenia napowrót Sióstr 
Miłosierdzia.... Doświadczenie dowiodło nam 
przez szereg lat dziesięciu, że najcnotliwsze

i najlepsze kobiety świeckie, które zastąpiły 
siostry po ich skasowaniu, nie dorosły do 
tego zadania. Powrót Sióstr nie był rzeczą 
łatw ą; opinia pozostała zawsze tą samą, 
wrogą dla n ic h ; przywrócić prawa rozwiąza­
nemu zgromadzeniu , nie zgadzało się z du­
chem czasu. Jednakże , ponieważ widziałem 
konieczność tego, chcąc dojść do radykalne­
go porządku w szpitalach, zdecydowałem się 
sam, nie radząc się ani Bonapartego, ani 
Rady stanu. Cnotliwe Siostry rozpierzchły 
się po świecie. Udało mi się znaleźć jedną, 
którą znałem jako przełożoną w Hótel-Dieu 
w Montpellier; zaproponowałem jej zawiąza­
nie na nowo Zgromadzenia, i zapytałem, czy 
mogłaby zebrać ośm do dziesięciu dawnych 
swoich towarzyszek, w celu założenia nowi- 
cyatu.... Wkrótce , dom okazał się za szczu­
pły na pomieszczenie wszystkich wstępują­
cych, i trzeba im było dać inny, obszerniej­
szy. Przykład ten podziałał dodatnio na pro- 
wincye, i zwolna, niezrównane te zakłady 
wszędzie poczęły się rozpowszechniać".

Nie zapominajmy, że Chaptal, jak więk­
sza część ludzi tej epoki, nie miał wcale 
re lig ii; był wysokim dygnitarzem wolnomu­
larstwa, i narzekał na uciążliwość ceremonij 
w Nótre-Dame.

Reforma więzień, przywróceuie szkół 
wyższych , niemniej od reformy szpitali ko­
sztowały ministra. Opieka jego rozciągała 
się jednak przedewszystkiem nad sprawami, 
któremi zajmował się przez całe swoje życie, 
nad fabrykami, warstatarni mechaniki i ule­
pszeniem rolnictwa. I rzeczywiście, dzięki 
jemu, przemysł francuski doszedł do takiego 
rozwoju , jakiego nie pamiętano od czasu 
Colberta. Nie wiadomo, czy jego zasługą 
także jest rozszerzanie i upiększanie ulic 
Paryża. Chaptal przedstawia jako swoje 
własne plany, przyjęte przez pierwszego kon­
sula , pomiędzy którymi projekt przeistocze­
nia przedmieścia Saint - Germain, bardzo źle 
zabudowanego. W tej pracy zaszła jednak 
niespodziewana przeszkoda, która odebrała 
mu chęć i możność dalszego w tym kierun­
ku działania.

Potężny minister miał słabostkę do 
jednej z aktorek Komedyi francuskiej, panny 
Bourgoin. Pewnego wieczora termidora roku 
XII, we dwa miesiące po proklamacyi ce­
sarstwa, pracował on razem z Napoleonem. 
Kamerdyner Konstanty wszedł, zwiastując 
swemu panu, że panna Bourgoin czeka na 
rozkazy monarchy. Cesarz kazał powiedzieć 
artystce, ze zwykłem sobie, niedbałem lek­
ceważeniem, aby zaczekała. Prawdziwy dworak 
udałby, że nie nie słyszał, ale bywają rzeczy 
do których chemia nie może przygotować.... 
Nasz uczony nie był w stanie ukryć swego 
oburzenia, co mu się chwali. Zamknął nie­
borak swoję tekę, odszedł szybko, wrócił do 
siebie i tej samej nocy wystosował swoję 
dymisyę, podając za przyczynę, chęć powrotu 
do ukochanych swoich studyów. Dymisya zo­
stała natychmiast przyjęta. Minister przesiadł 
się na krzesło senatora, z którego nie ruszył 
się już aż do końca panowania Napoleona. 
W ciszy wiejskiej rezydencyi Chanteloup, 
zajmował się w wolnych chwilach ulepsze­
niami w rolnictwie i uczonemi badaniami 
z których przemysł czerpał nie jedną korzyść.

Czy mamy wierzyć, że tak ' świetna ka- 
ryera skończyła się z powodu tak mało zna­
czącego wypadku? Z pewnością, że powody 
musiały być inne, ważniejsze. Chaptal nieraz 
powtarza w swoich notatkach, że zachodziła 
wielka różnica pomiędzy pierwszym konsu­
lem, uznającym rady swoich współpracowni­
ków, którzy po trosze byli jego nauczycielami, 
a cesarzem, nie znoszącym żadnych uwag. 
Czy góral z Lozery nie umiał uledz tym no­
wym wymaganiom? Czy nastąpiło jakie nie­
porozumienie, o którem nie chce wspominać? 
Chaptal przytacza wprawdzie powód, ale ten 
nie wytrzymuje krytyki. Twierdzi on, że 
względy polityki wymagały, aby mimistrem 
spraw wewnętrznych został Champagny, od­
wołany przez Napoleona ambasador francuski 
w Wiedniu. Gdyby nawet tak było, to nie 
tłómaczy zbyt długiej bezczynności Chaptala, 
chociaż nie był on w niełasce u cesarza. 
Cesarz zachował dla swego dawnego nauczy­
ciela przychylność i pokładał w nim zaufanie.

Chaptal zapewnia nas o tem, a fakta nie 
zaprzeczają tym zapewnieniom.

Takim był człowiek, który podjął się 
przedstawić wiernie „zalety i wady" Napo­
leona. — „Miałem czas — powiada on — 
st.udyować go i ocenić przez szesnaście lat 
z rzędu. Mogłem to czynić z tem większem 
powodzeniem, że nieustannie spełniałem w 
obec niego rolę milczącego obserwatora". — 
Gdyby do spełniania tej roli nie było nicze­
go więcej potrzeba, jak częstego widywania 
przedmiotu obserwacyi, wprawy uczonego, 
nawykłego badać i studyować, dojrzałego 
sądu, wytrawnego umysłu i wielkiej uczci­
wości zasad, Chaptal posiada wszystkie te 
zalety. Czyżby więc rzeczywiście obraz Na­
poleona dany przez Chaptala, obraz, którego 
dotąd nieudało się nikomu dokładnie odwzo­
rować, był zupełnie wierny? Można wątpić 
o tem. Nowe to świadectwo bardzo jest zaj­
mujące, ale wartość jego wydaje się podej­
rzaną.

Przedewszystkiem zaznaczyć należy nie­
które zboczenia pamięciowe w dziele Cha­
ptala. Mówi naprzykład, że ślub jego był 
pobłogosławiony w r. 1781 przez „kardyna­
ła" de Cambaceres. Dalej jeszcze większej 
dopuszcza się pomyłki : „Zgromadzenie pra­
wodawcze przybiera nazwę Konwencyi". 
Wspomina o przyłączeniu Piemontu do „ce­
sarstwa francuskiego" i o gniewie „cesarza" 
na Anglię, która zatrzymywała Maltę po za­
warciu pokoju w Amiens, na wiosnę w r. 
1802. Ale są to drobnostki. Jeżeli wspomi­
namy o nich, to tylko dlatego, że niektórzy 
pragnęli osłabić autentyczność Pamiętników 
Talleyranda argumentami do powyższych po­
dobnymi. Manuskrypt Chaptala jest doku­
mentem niezachwianym i prawdziwym; a 
takie omyłki jak przytoczone wyżej wydarzyć 
się mogą każdemu autorowi, gdy pisze o wy­
padkach dawno minionych, które się już nieco 
w jego pamięci zatarły.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Nazwiska przewodniczących sekcyj i 

referentów ogłoszone zostaną w programie 
szczegółowym.

Po południu od godziny 2 do 5 zwie­
dzanie miasta pod przewodnictwem znawców 
sztuki.

Punkt zborny: gimnazyum św. Anny.
Drugie uroczyste zebranie w sali „So­

koła" o godz. 6 po południu.
Wieczorem zgromadzenie towarzyskie 

w ogrodzie Strzeleckim.
We czwartek dnia 6 lipca:

Narady w 8 sekcyacb od godziny 8 
rano do pół do 12 w południe w gimnazyum 
św. Anny.

Zgromadzenie ogólne , celem uchwale­
nia rczolucyi i wniosków, w sali „Sokoła" o 
godzinie 12 w południe.

Trzecie i ostatnie uroczyste zebranie w 
sali „Sokoła" o godz. 6 po południu.

Wieczorem wspólna uczta w sali To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Biuro informacyjne znajdować się bę­
dzie w czasie wiecu w gimnazyum św. Anny.

W razie, jeśliby się dostateczna liczba 
gości zapisała, urządzona będzie wspólna 
wycieczka do Wieliczki w piątek 7 lipca. Za­
pisywać się będzie można w biurze informa- 
cyjnem.

Bliższe szczegóły co do zebrań towa­
rzyskich : w parku miejskim dr. Jordana, w 
ogrodzie Strzeleckim, wspólnej uczty w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń, oraz 
wycieczki do W ieliczki, ogłosi przewodni­
czący komisyi uroczystości, p. prezes Ko­
nopka.

Waruki udziału w wiecu. Bilet udziału 
w wiecu (na różowym kartonie) uprawniający 
do księgi pamiątkowej, która zawierać bę­
dzie wszystkie mowy, wygłoszone na uro­
czystych zebraniach, po polsku i po rusku, 
referaty i przebieg dyskusyi w sekcyach, 
oraz nazwiska wszystkich uczestników wiecu : 
kosztuje B zł. Bilet wstępu na posiedzenia 
sekcyj i uroczyste zebrania, bez księgi pa­
miątkowej (na zielonym kartonie) kosztuje 
1 zł. Zamiejscowi mogą zamawiać bilety pod 
adresem: Komitet wiecu katolickiego w Kra­
kowie. Sprzedaży biletów podjął się p. W ła­
dysław Fischer w Krakowie linia AB.

Bilety otrzymać mogą tylko osoby 
znane, lub posiadające rekomendacye osób 
znanych, mianowicie XX. proboszczów swo­
ich. Co do biletów dla Pań na loże, w czasie uro­
czystych zebrań, ogłoszenie nastąpi później.

Kwatery zamawiać mogą zamiejscowi 
goście pod adresem : Komitet wiecu kato­
lickiego w Krakowie. Prosimy dokładnie wy­
szczególnić, jakiej kwatery kto sobie życzy: 
czy osobnej, czy wspólnej, za pieniądze, czy 
za darmo ?

Komisya kwaterunkowa wiecu katolic­
kiego uprasza wszystkich obywateli miasta 
Krakowa, którzyby na czas wiecu mogli ustą­
pić poinieszkań dla gości, żeby się z tern 
zgłaszali do Przewodniczącego tejże komisyi: 
Dr. Tadeusza Starzewskiego w Krakowie, ul. 
Sławkowska Nr. 4, II piętro.

Kraków 19 czerwca 189B r.
Kom itet Wykonawczy.

I) e 1 e g a c y e.
(Pełne posiedzenia Delegacyi węgierskiej.)

W ie d e ń , 18 czerwca.
Na dwóch ostatnich pełnych posiedze­

niach Delegacyi węgierskiej uchwalono or- 
dinarium i extraordinarium wojskowe, oraz 
zamknięcie rachunków za rok 1891 i kredy­
ty okupacyjne.

W imieniu Pana Ministra wojny, gene­
rała Bauera, niewładającego językiem wę­
gierskim, major Nyiry, odpowiadając na wy­
wody różnych delegatów, oświadczył, że 
niesłuszny podniesiono za rzu t, jakoby rezer­
wa uzupełniająca nie była wzywana w spo­
sób, ustawą określony. Mówca zwalcza na­
stępnie wywody Bolgara w sprawie kontyn­
gentu rekrutów i użycia oficerów rezerwo­
wych. Z tych ostatnich , tylko rzeczywiście 
dzielni oficerowie przyjmowani są do czyn­
nej służby w armii. Na zakaz języka węgier­
skiego w prywatnych stosunkach nie zgodzi 
się nigdy zarząd wojskowy. Następnie oświad­
czył mówca, że zarząd wojskowy przy każ­
dej sposobności stara się o utrzymanie i 
pielęgnowanie dobrych stosunków między 
armią a obywatelskiemi kołami, i bynaj­
mniej nie życzy sobie oddzielenia wojska od 
cywilnej ludności. Poruszona przez p. Ugro- 
na kwestya pomnożenia korpusów armii, 
roztrząsana jest poważnie w sferach facho­
wych. Zarząd wojskowy z chęcią przyjąłby 
proponowany przez mówcę projekt, gdyby 
mógł na to liczyć, że następnie uchwalone 
będą konieczne na tę reformę środki.

W dalszym ciągu poruszył zastępca P. 
Ministra wojny szczegóły poruszonego przez 
delegata Bolgara wypadku wykluczenia z ar­
mii kadeta zastępcy oficera. Major Nyiry 
uzasadniał wykluczenie tom, iż rzeczony ka­
det wyzwał na pojedynek swego przełożone-
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go, czując się obrażonym przez rozkaz służ­
bowy. Postępowanie takie, jako sprzeciwia­
jące" się karności wojskowej, nie może być 
cierpiane w żadnej armii. Na zapytanie 
delegata Bolgara, w sprawie zwoływania je ­
dnorocznych ochotników na ćwiczenia woj­
skowe, oświadczył reprezentant Rządu, że 
dzieje się to tylko o tyle, o ile tego względy 
na wykształcenie wojskowe koniecznie wy­
magają.

W toku dyskusyi poruszali delegaci: 
Ugron i Bolgar, sprawę przekształcenia wę­
gierskiej obrony krajowej, reformy sądowni­
ctwa wojskowego i stanowiska oficerów re­
zerwowych.

Następne posiedzenie w poniedziałek,
d. 20 b. m.

KORESPOIDEICYE
Poznań, 18 czerwca.

(Polacy w Księstwie , Prusach Zachodnich i na 
Szląsku w walce o mandaty poselskie).

( # )  Ogólny obraz wyborów do parla­
mentu w Księstwie Poznańskiem tak się
przedstawia:

W dziewięciu okręgach , na piętnaście, 
zwyciężyli polscy kandydaci, m ianowicie: 
ks. Adam Czartoryski , ks. Zdzisław Czarto­
ryski , dr. Zygmunt Dziembowski , ks. prałat 
dr. Jażdżewski, dr. Roman Komierowski, Jó­
zef Kościelski, Karol Kubicki, Hektor hrabia 
Kwilecki i ks. Ferdynand Radziwiłł.

W sześciu okręgach , t. j. poznańskim, 
leszczyńskim, bydgoskim, szubińskim, babi- 
moskim i czarnkowskim, nastąpią wybory 
ściślejsze między polskimi i innymi kandy­
datami, wśród których jest także kilku so- 
eyalnych demokratów.

W Poznaniu i jego okręgu oddano 
ogółem 20.187 głosów, z tych legalny kan­
dydat komitetu centralnego , pan Cegielski, 
otrzymał 941B głosów , Iloffmeyer 45B9, 
Herse 3233, dr. Szymański 1869 socyalista 
Morawski 1102, a 31 głosów rozbiło się. 
Panu Cegielskiemu brakło tedy do absolu­
tnej większości tylko 631 głosów. Obliczają, 
że nieszczęsny sprawca rozbicia tak wypró­
bowanej dotychczas solidarności narodowej, 
dr. Szymański, urwał p. Cegielskiemu w sa­
mym Poznaniu 897 głosów; dalej 431 głosów 
zyskali, w skutek zbałamucenia umysłów agi- 
•tacyą zwolenników redaktora Orędownika. 
socyaliści, a nadto jeszcze 200 dawniejszych 
wyborców wstrzymało się od głosowania, 
prawdopodobnie zniechęceni oszczerstwami, 
rzucanemi na pana Cegielskiego nietylko 
przez socyahstyczny obóz, ale i stronników 
dr. Szymańskiego. Ostatecznie nie ma wąt­
pliwości , że pan Cegielski w wyborze ści­
ślejszym zwycięży, a panu Szymańskiemu 
pozostanie chyba to zadowolenie, iż naraża 
wyborców na ponowne trudy, emocye i bar­
dzo znaczne stosunkowo koszta.

Przypomnieć godzi się wyrok , jaki już 
przed dziewięciu laty wydał dr. Szymań­
ski w swoim Orędowniku, gdy pisał o sece- 
syi zwolenników ś. p. dr. Niegolewskiego: 
„Zerwanie solidarności narodowej i wystą­
pienie z własną kandydaturą , to.... zbrodnia 
narodowa!“

Godną zaznaczenia jest okoliczność, iż 
w głównych wyborach w Księstwie nie 
przeszedł ani jeden kandydat niemiecki. Coś 
podobnego zdarza się po raz pierwszy od 
czasu powoływania ludności do głosowania 
na posłów do parlamentu. Dotąd przeprowa­
dzali Niemcy zawsze swych kandydatów 
w dwóch lub trzech okręgach.

Na pozór mogłaby budzić zaniepoko­
jenie dość wysoka cyfra głosów oddanych na 
socjalistę Morawskiego, zwłaszcza w poró­
wnaniu z rokiem 1890, kiedy to kandydat 
socyalnej demokracyi uzyskał zaledwie 400 
głosów. Tymczasem faktem jest, iż większa 
część tych wyborców, którzy oddali swe 
kartki na Morawskiego nie ma nic wspólne­
go z socjalną demokracyą. Głosowali oni 
pod wpływem agitatorów, którzy przemawiali 
do nich w imię hasła o „podwyższeniu za­
robku," nie mniej, „że robotnik za robotni­
kiem powinien głosować" i ostatecznie w 
imię fałszów, które o p Cegielskim rozsiewa­
no, przedstawiając go jako zaciętego wroga 
klas pracujących. Temi hasłami zbałamucili 
wysłańcy partyi przewrotu wielu robotników, 
którzy o socyalistycznych tendencjach albo 
żadnego pojęcia nie mają, albo wręcz niemi 
gardzą , a którzy w kandydacie Morawskim 
nie popierali socjalisty, burzącego ustrój pań­
stwowy, lecz robotnika, starającego się rze­
komo jedynie o poprawienie bytu materyal- 
nego swoich towarzyszy.

W Prusach Zachodnich Polaey w głó­
wnym dniu wyborów przeprowadzili trzech 
swoich kandydatów, mianowicie pp. Michała 
Kalksteina, Romana Połczyńskiego i Włady­
sława Wolszlegiera.

W okręgu świeckim brakło p. Julianowi 
Jaworskiemu tylko 30 głosów do absolutnej

czerwca 1893.

większości. W okręgu toruńsko-chełmińsko- 
wąbrzeskim odbędzie ,się wybór ściślejszy 
między p. Ludwikiem Śląskim a konserwa­
tystą niemieckim. Toż samo w okręgu gru- 
dziązko-brudnickim między p. Władysławem 
Różyckim a konserwatystą niemieckim.

Na Szląsku wybrano dwóch Polaków: 
majora Szmulę i ks. Wolnego.

W ogóle rezultat wyborów jest dotąd 
dla nas dość pomyślny, zwłaszcza, że można 
budować pewne nadzieje na wyborach ści­
ślejszych.

K R O I I K A

Lwów , 20 czerwca

— JE. Marszałek krajowy, ks. Eu­
stachy Sanguszko, wyjechał na kilka dni do 
Krakowa i do Gumnisk.

— Dr. Michał Dobrzyński, Wicepre­
zydent c. k. Rady szkolnej krajowej, wczoraj wie­
czór pociągiem kuryerskim wyjechał na kilka 
dni na wizytacyę szkół ludowych i średnich.

— Członek Wydziału krajowego,
p. Eomauowicz, wyjechał wczoraj do Wieduia, 
w sprawie objęcia przez Wydział krajowy sprze­
daży soli warzonki.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. benefieyum w Woli zaderewackiej 
rządowego patronatu ks. Melesyurzowi Dzerowi- 
czowi, dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi 
w Chlebowicach świrskieb.

— Dyrektor ruchu kolei państwowych 
p. Deyma powrócił po kilkudniowym pobycie w 
sprawach służbowych w Wiedniu do Lwowa i 
objął urzędowanie.

— Bal u hr. Romanów Potockich.
Czytamy w Czasie: Dzień wczorajszy (w nie­
dzielę), zakończył się świetnym balem w hotelu 
Saskim. Był to coroczny, tradycyonalny już bal, 
wydawany podczas wyścigów przez br. Romanów 
Potockich. Bal udał się znakomicie i pozostanie 
w pamięci Krakowa. Całe towarzystwo krakow­
skie i wszyscy goście, przybyli na wyścigi, brali 
w nim udział. Do mazura stanęło 40 par. Do 
kolacji usiadło przeszło 150 osób. Toalety dam 
odznaczały się wytwornością i smakiem, miano­
wicie suknia gospodyni, skrojona wedle wraca­
jącej w Paryżu mody z połowy stulecia, ciemna 
z jasuemi wolancikami; dalej toaleta hr. Andrze- 
jowej Potockiej, która na szyi miała cudownej 
wody szmaragdy, przeplatane brylantami tak, jak 
i ks. Czotwertyńska; dalej hr. Romerowej i in­
nych, które po większej części szyje otoczyły 
sznurami pereł. Perły były ulubionym klejnotem 
pań, znajdujących się na tym balu — Tańce 
prowadził porucznik Gorayski. Z panien odzna­
czały się urodą i pięknym strojem: księżniczki: 
Radziwiłł, Czetwertyńska, Windisoh-Graetz; hra­
bianki: Badenianka, Namiestnikówna, Krasińska, 
Helena Mycielska, Komorowska, Taida Wodzicka, 
Badenianka z Branic, Romerówna, pani Zakrzew­
ska i t. d. Na balu byli obecni między innymi: 
JE. P. Namiestnik, JE. gen. Windisch-Graetz, 
JE. gen. Ziemięcki, gen. Geldern, delegat p. La­
skowski, ks. Włodzimierz Czet Wertyński, ks. Ma­
ciej Radziwiłł i t. d.

W poniedziałek odbył się bal w pałacu 
hr. Andrzejów Potockich „pod Baranami".

— Zdobycze etnograficzne podróżni­
ków polskich. Dyrekcya Wystawy krajowej 
uchwaliła urządzić na przyszłej Wystawie dział 
pod powyższym tytułem, którym zajmuje się 
znany podróżnik i przyrodnik prof. Siemiradzki. 
Współudział swój przyrzekli już: znakomity po­
dróżnik Dybowski z Paryża i Janik(wski z War­
szawy. Okazy, zebrane w Brazylii przez p. Sie­
miradzkiego, które wystawione były niedawno 
we Lwowie, znajdą w tym dziale pomieszczenie. 
Spodziewać się należy, że magistrat m. Krakowa 
nadeszle na Wystawę zbiory po ś. p. Klugerze
i zbiór prof. Dybowskiego z Kamczatki.

— Ks. Adam Lubomirski, właściciel 
Miżyńca (w Przemyskiem), zgłosił na Wystawę 
pawilon objętości 200 m. kwadrat., a bezpośre­
dnio koło tego pawilonu zamówił 1.000 m. kw., 
na których zamierza urządzić ogródek, stano­
wiący równocześnie wystawę szkółek ogrodowych. 
W pawilonie tym mieścić się będą: przedsię­
biorstwa naftowe, leśnictwo, gospodarstwo ogro­
dowe, łowiectwo etc. Plan na pawilon robi zna­
ny architekt p. Talowski. Biorąc na uwagę bo­
gatą wyobraźnię p. Talowskiego, liczymy na to, 
że pawilon ks. Lubomirskiego będzie jednym z 
najpiękniejszych na Wystawie krajowej.

— W ż e ń s k im , wjrchowawczo-nauko- 
wym Zakładzie p. Maryi Zagórskiej (ul. Czar­
nieckiego 1. 12) odbędzie się egzamin publiczny 
za drugie półrocze w dniach 21 i 22 b. m.
W tych też dniach można będzie oglądać wy­
stawę robót ręcznych uczenie tego Zakładu.

— Z Towarzystwa politecunicznego.
We środę, dnia 21 czerwca, urządza Towarzy­
stwo politechniczne wycieczkę naukową do młyna 
parowego p. Leona Thoma (Janowskie). Punkt 
zborny o godzinie 6 w lokalu Towarzystwa, —
W razie przeszkody odbędzie się dyskusya w
sprawie centralnej stacyi elektrycznej.

— Majówka gimnazj um Franciszka
Jozefa. Pod przewodnictwem dyrektora i całe­
go grona nauczycielskiego odbyła się wczoraj 
wycieczka gimnazyum Franciszka Józefa do 
Brzuchowic. O godzinie 2 ruszył w niedaleką 
drogę osobny pociąg, wiozący około 400 chłopa­
ków, promieniejących nadzieją wesołej zabawy. 
Stanąwszy na miejscu, rozproszyła się młodzież 
pod wodzą gospodarzy klas po lesie — i wnet 
zabrzmiały Brzuchowice okrzykami, śmiechem, 
śpiewami. O godzinie piątej przyjechała z nie­
strudzonym mistrzem swoim p. Emilem Lewi­
ckim dzielna kapela uczniów szkoły im. św. An­
ny i niebawem miał nadejść punkt kulminacyj­
ny wycieczki, niespodzianka, przygotowana przez 
uczniów dia grona nauczycielskiego. Od kilku 
dni szeptali z tajemniczemi minami młodzi 
spiskowcy, że na wycieczce „coś będzie" Oo zaś 
być miało, domyśliliśmy się, spostrzegłszy wśród 
młodzieży perłę „Sokołów" lwowskich, p. Jani­
kowskiego. Niespodzianka była w istocie bardzo 
miła; oto w drugiej werandzie restauracyjnej 
wykonało 30 Sokoląt w kostiumach gimnasty­
cznych pod przewodnictwem abituryenta Wy- 
chowskiego, a kierownictwem p. Janikowskiego 
ćwiczenia wolne, pochody, popisy w skakaniu i 
ćwiczenia na drążku. Elegancya i precyzya w 
wykonaniu, harmonia wszystkich ruchów, zrę­
czność i zuchowata postawa popisujących się, 
których szeregi obejmowały od najmłodszych do 
najstarszych wychowanków zakłada, wprawiły 
widzów w podziw, a myśl o tern, że na seryo 
zaczynamy zajmować się fizycznem wychowaniem 
młodzieży i dbać o nie, otuchą musi zapełnić 
serce każdego jej przyjaciela. Wielką jest też 
zasługą Sokoła naszego, który w braku obowiąz­
kowej nauki gimnastyki w szkołach wziął ją w 
ręce swe i tak dzielnie wywiązuje się ze swego 
zadania. Po popisie, trwającym l 1/* godziny, 
przystąpiono do dalszej zabawy na wolnem po­
wietrzu i znowu okrzykom, śpiewom nie było 
końca. Po powrocie do Lwowa młodzież prze­
szła w pochodzie z muzyką na czele aż do ko­
ścioła św. Anny — tu nastąpiło pożegnanie z 
profesorami i powrót do domu.

Przy tej sposobności uważamy za obowią­
zek nasz podnieść tę dość rzadką w lwowskich 
stosunkach okoliczność, że potrawy w restaura- 
cyach i kioskach brzuchowiekich są wcale do­
bre, usługa zręczna i szybka, a ceny przystępne, 
znacznie niższe, niż w niektórych ogrodach i o- 
gródkach we Lwowie.

P . Wiktor Julfe z Tarnopola zło­
żył w c. k. Namiestnictwie we Lwowie egzamin 
państwowy na budowniczego.

— Za spokój duszy ś. p. Malwiny 
Ogonowskiej, profesora literatury słowiańskiej 
na Wszechnicy w Bolonii, zmarłej dnia 22 marca 
we Florencyi, odbędzie się we czwartek, 22 
czerwca b. r. o godzinie 12 w południe w ko­
ściele Archikatedralnym obrz. łac. żałobne na­
bożeństwo, na które krewnych, przyjaciół, znajo­
mych i pobożnych chrześcian zapraszają Czytel­
nia Kobiet, Towarzystwo oszczędności Kobiet, 
Stowarzyszenie Nauczycielek, Związek koleżeński 
Seminarzystek.

— Towarzystwo ratunkowe we Lwo­
wie. Z dniem 8go maja b. r. rozpoczęło Towa­
rzystwo ratunkowe swoją czynność: od dnia o- 
twarcia aż do końca miesiąca udzielono pomocy 
lekarskiej w 94 wypadkach , a mianowicie: w 
lokalu stacyi 27 razy, na ulicy 20, w mieszka­
niu prywatnem 21 razy, do szpitala odwieziono 
wozem Towarzystwa 26 razy. Na każde wezwa­
nie, czy to osób prywatnych, czy też władz bez­
pieczeństwa publicznego, spieszono z pomocą z 
wszelkimi do doraźnych wypadków potrzebnymi 
przyrządami. Ciężko chorych, pozbawionych na­
leżytej opieki domowej odsyłano do szpitala wo­
zem ratunkowym, który oddaje te dobroczynne i 
zbawienne usługi choremu, że mając nosze u- 
mieszczone na pasach, nie daje mu uczuć wstrza- 
śnienia w czasie ruchu. Czynności stacyi 
z każdym dniem się wzmagają i coraz szersze 
koła publiczności zwracają się o poradę w na­
głych wypadkach, co jest najlepszym dowodem 
potrzeby istnienia tej instytucyi.

Mimo tego jednak, liczba członków wspie­
rających nie przybywa w stosunku do działalno­
ści i potrzeb Towarzystwa. Dla tego też Towa­
rzystwo apeluje do ofiarności obywateli miasta 
Lwowa, aby zechcieli jak najliczniejszem przy­
stąpieniem na członków wspierających, dopomódz 
usiłowaniom humanitarnym Towarzystwa. Wkład­
ka roczna wynosi 1 zł.; kto jednorazowo składa 
25 zł. staje się członkiem dożywotnim; 50 zł 
członkiem założycielem. Zgłoszenia przyjmuje sie 
w stacyi ratunkowj w ratuszu.

Dalszy wykaz członków wspierających :
a) członkowie dożywotni z wkładka 25 zł • 

ks. Jerzy Czartoryski, ks. Marya Czartoryska, 
Samuel Horowitz, Kazimierz Tchorznicki, Aleks, 
lohorznicki wiceprezydent sądu krajowego z 
wkładką roczną 10 zł., J. Gnoiński, poseł 25 zł.)

b) Członkowie wspierający z wkładką 1 zł.: 
JE. generał-porueznik Juliusz Butterweck, puł­
kownik sztabu generalnego Ludwik Fischer-Col- 
brie, kapitan Jan Czarnecki, pp.: dr. Z. Aschke- 
naze, prof. dr. Balasits August. (2 zł.) dr. Bal- 
ko Aleksander, Berger Bernard, dr. Byk Emil, 
Baslery Marek, M. Boziewicz, Bielecki Bolesław, 
Blumenfeld A., Bluinenfeld F., Baczewski A., 
dr. M. Bett, K. Czapelski, JO. ks. Wanda Czar­
toryska, Dołżyński K., Damask Adolf, prof. dr. 
Głąbiński Stan., Marya Głąbińska, Feigel Lu­
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dwik, Hendrich Leopold, dr. Hiickel Władysław, 
Hesckeles Leon, Hoppen Herman, dr. Herschmann 
E., Jędrzejowski Fr., Jędrząjowiez E., Karlsbad 
Izydor, Kolischer Karol, Kostro Rawicz Wład., 
Korzeniowski Ignacy, dr. Kalina Antoni, dr. Ło­
ziński August, dr. Łuczkiewiez Kaz., Lewaków- 
ski Aleks., dr. Landau Salomon, Lipiński Ro­
man, Longehamps Bog., dr Lachowicz Broni­
sław, S. Mościskier, Ant. Maksymowska, Michal­
ski Michał rad. miejski B zł., Bilski Aleks., 
Miłaszewski Jan, Mokrzycki Wit., Morawicki 
Kazim., Mrayinesics Cz., Mendrochowicz W., 
Nevecezal Franc. star. weter. wojskowy, Nar- 
towski Antoni, prof. Niedźwiecki J., Nowicki 
Maks., Ośmiałowski Stan., dr. Opolski Wiktor, 
Pamuła Franc., Pizar Wł., Praun Paweł, Pa­
dewski J., Rand Leon (3 zł.); Hudkowski Woje., 
Rapaport A., dr. Rucker J.; (5 zł.) M. Rudyń- 
ska, J. Rudyński, prof. Beri Włodzim., pułko­
wnik Sehedivy Edmund, dr. Szulisławski Adam, 
Schubert Romuald 5 zł., Silberstein Adam; (2 
zł.) Simon Rudolf, Szydłowski Marceli, Sekler 
Wilhelm, dr. Szydłowski H., Szarłowski Tad., 
Sobek J., Swieżawski Stef., dr. Sochanilr Stan., 
dr. Smutny Karol lek. sztab., Tepa, Wolken 
Samuel, dr. Weiss Adolf i Weiss Ignacy den­
tysta.

—  Z Uniwersytetu. P. Natan Wein- 
dling, rodem z Wieliczki, otrzymał w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

— Aeronauta. Dzisiaj przybył do Lwo­
wa p. Zenon Szymański, żeglarz napowietrzny, 
który produkować się będzie nadzwyczajnemi 
ewo. ucyami w powietrzu, po wzniesieniu się ba­
lonem systemu Montgolfiera. Pan Szymański jest 
Warszawianinem, a jakkolwiek bardzo młody, bo 
liczy dopiero 21 rok życia, produkował się już 
chlubnie w wielu znaczniejszych miastach, jak 
w Warszawie, Petersburgu, Moskwie, Odessie, 
Rydze, Dorpacie, a ostatnio w Krakowie. We 
Lwowie produkcyę jego ujrzymy we czwartek 
w ogrodzie pod 1. 82 przy ulicy Kochanowskie­
go, naprzeciw ogrodu Szumanówki.

— Ślub. Dziś o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w kościele 00. Jezuitów we Lwo­
wie ślub p. Andrzeja Strzemię Chwaliboga, wła­
ściciela dóbr Kasina wielka, syna ś. p. Mieczy­
sława i ś. p. Wandy z Szerszeńskich, Chwalibo- 
gów, b. właścicieli dóbr Węchadłow w Króle­
stwie Dolskiem, z panną. Celiną, córką Karola i 
Krystyny ze Szlagierów, Firlejów Bielańskich, 
b. właścicieli dóbr Turze.

Dnia 25 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w Tarnowie, w kaplicy domowej ks. biskupa 
tarnowskiego, pobłogosławiony będzie związek 
małżeński między panną Julią Benoniówną, cór­
ką dr. Karola, dyrektora gimnazyum tarnow­
skiego i Anny z Gutowskich Benonich, z p. Zy­
gmuntem Dobrowolskim, architektem i nauczy­
cielem szkoły zawodowej w Zakopanem.

—  Zmiana własności. Hr. Roman Po­
tocki nabył od p. Włodzimierza Rylskiego ma­
jątek Zwienczyce, o 10 minut drogi od Rzeszowa 
położony.

—  Rada miejska w Przemyślu, na
wniosek ks. D. Paszyńskiego, uchwaliła jedno­
myślnie polecić magistratowi, aby odniósł się do 
Wydziału krajowego z żądaniem oddania nadzoru 
nad chorymi i pielęgnowania ich w szpitala prze­
myskim zgromadzeniu Sióstr miłosierdzia.

•f- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Helena z Wysiekierskich Librowska, wdo 
wa po oficerze b. wojsk polskich w r. 1831 i 
pisarzu trybunału b. rzpl. krakowskiej, prze­
żywszy lat 69.

W Przemyślu, Mikołaj Bojarski, inżynier 
Namiestnictwa i Aleksander Staszkiewicz, kapi­
tan rachunkowy.

— Zamach samobójczy. W Czer-
niowcach usiłował odebrać sobie życie wystrza­
łem z rewolweru na ulicy uczeń VII klasy gi- 
mnazyalnej Goldenberg. Stan młodego samobójcy 
nie pozostawia prawie żadnej nadziei.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 czerwca b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 czerwca do 12 w południe 
dnia 20 czerwca b r , mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny, co do siły mierny (2—3), 
niebo lekko zachmurzone a powietrze wilgotne 
(65 procent wilgotności względnej); opad deszcz, 
wysokość opadu 0,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 7 ,1  °G., najwyższa + 2 2 ,2 (IC. wczoraj po po­
łudniu, najniższa +13,0°C. dzisiaj w nocy.

Wczoraj po południu padał deszcz bardzo 
nieznaczny, zresztą cała doba była pogodna.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. na Islandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomo 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
757 mm.

Prognoza na dobę 21 czerwca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku południowo - zachodni, co do siły mierny 
(3—4); średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-18°0., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około

70 proc.; opad deszcz chwilowy, zresztą pogo­
dnie.

— Chrzciny. W ubiegłą środę zrana w 
Warszawie ks. Arcybiskup W. Popiel dopełnił 
obrzędu chrztu świętego w pałacu p. Józefa 
hr. Potockiego na Krakowskiem-Przedmieściu. 
Ochrzczony został syn hr. Józefa Potockiego i 
małżonki jego Heleny z ks. Radziwiłłów, córki 
ordynata nieświeskiego, ks. Antoniego. Chrze- 
stymi rodzicami by li: ks. Michał Radziwiłł, w 
zastępstwie nieobecnego ks. Antoniego i hr. Al- 
fredowa Potocka z Łańcuta, matka hr. Józefa. 
Nowonarodzonemu uadano imię Roman. Po do­
pełnionym obrzędzie około 30 osób, głównie z 
rodzin Potockich i Radziwiłłów, zasiadło do 
śniadania.

— Marszałek Mac Mahoń skończył 
w dniu 13 czerwca 85 lat. W dniu 5go b. m. 
obchodził 34 rocznicę otrzymania laski marszał­
kowskiej , w nagrodę zasług położonych w bi­
twie pod Magenta.

l l a f f i  I r a c M s t y c z i .
— Z teatru. Występy p. Heleny Mar­

cello budzą coraz większe zainteresowanie. Kto 
zna teatralną publiczność lwowską, bardzo umiar­
kowaną w objawach uznania, ten może ocenić, 
że przyjęcie, jakiego doznaje niepospolita artyst­
ka warszawska, należy do zupełnie wyjątkowych. 
I słusznie. Zupełnie bowiem wyjątkowem zjawi­
skiem na scenie jest panna Marcello, tak wy­
jątkowem, że gdyby nawet zgryźliwy krytyk — 
a tacy w tej specyalnie niesympatycznej odmia­
nie rodzaju ludzkiego, zdarzają się często, — 
gdyby taki zgryźliwy krytyk chciał nawet pod­
nieść ten lub ów zarzut, już przez sam wzgląd 
na „powagę" swoją, nie ulegająeą uniesieniom, 
musi w końcu przyznać, że chociaż w grze pan­
ny Marcello nie wszystko jest tak, jakby mu się 
zdawało, że być powinno, to wszakże jest do­
brze, bo czyni wrażenie —  i silne.

Po Klarze Derblay, po doskonałej postaci 
Ludwiki Wirskiej w „Prawach Sercach" podzi­
wiała publiczność pannę Marcello w niedzielę 
jako „Hrabinę Sarę" Ohneta i wczoraj w roli 
Izy Dobronow w „Sprawie Clemenceau". Wszyst­
kie te postacie pozostaną w pamięci widzów — 
w jakiemś dziwnie jaskrawem oświetleniu bły­
skawic i gromów, wśród atmosfery przesyconej 
elektrycznością, skwarnej, która oddech zapiera 
w piersi i krew pali w żyłach. Nie mają te po­
stacie ryeów klasycznie pięknych, bo nie posia­
dają greckiego spokoju, ani szekspirowskiej grozy 
złości demonicznej. Targa niemi nerwowy roz­
strój i unoszą namiętne porywy ; - wszystko to 
postacie z końca naszego wieku, przedstawione 
z dziwną plastyką sceniczną i siłą wyjątkową 
talentu.

Wyraz „wyjątkowość “ w określeniu gry 
panny Marcello ciągle mi podbiega pod pióro ; 
poczucie bowiem czegoś niezwykłego, eo się u- 
chyla nieraz z pod ogólnie przyjętych reguł, 
jest przeważającem w ogólnem wrażeniu, jakie 
ta gra sprawia, warunkami zewnętrznemi ar­
tystki, niezmiernie wyrazistą grą jej twarzy, gło­
sem bardzo pięknym, dykcyą wyraźną, dźwię­
czną, a szybką, ruchami mającemi dużo wdzię­
ku, a przytem coś nieokreślonego, co pociągając, 
przeraża, pieszcząc, drażni i grozi. Ale to jeszcze 
nie wszystko: bo po za tymi wszystkimi warunkami, 
które same przez się zapewniają pannie Marcello 
pierwszorzędne stanowisko na scenie, jest ów zu­
pełnie wyjątkowy nerw, czy temperament sceni­
czny, który w pewnych chwilach sprawia nie­
spodzianki widzowi, chociażby nawykłemu do 
wrażeń scenicznych i oswojonemu z efe­
ktami sztuki aktorskiej. W tych to nie­
spodziankach, w owych nagłych wybuchach, 
okrzykach , poruszeniach nerwowych, wyra­
zie twarzy, przechodzącym niemal w grymas 
naturalistyczny, — jest owa wyjątkowość gry 
panny Marcello i przyczyna wyjątkowego wraże­
nia, jakie wywołuje. I  to zapewnia jej zupełnie 
odrębne stanowisko w szeregu znakomitych arty­
stek, to wymaga innej, zgoła innej oceny, która 
głównie liczyć się musi nie z przyjętemi regu­
łami, lecz z wrażeniem widzów niepospolicie sil- 
nem. Jeżeli Duse wprawia w zdumienie prostotą 
środków, naturalnością gry posuniętą do najdal­
szych granic, aż do zatarcia wrażenia wszelkiej 
„gry“ scenicznej, — - to panna Marcello osiąga ten 
sam rezultat siłą własnych nerwów i temperamen­
tu. Tu już nie prostota środków, ale s z c z e r o ś ć  
w jaskrawości efektu w podziw wprawia i także 
o „grze“ zapominać każe. Widz czuje, że to nie 
„sztuczka" sceniczna, lecz wyjątkowa a szczera 
siła temperamentu, która go porusza.

Nie znaczy to jednak wcale, aby panna 
Marcello nie była panią gry swojej. Muszę przy­
znać, że właśnie pod względem opanowania 
siebie na scenie, artystka warszawska poczyniła 
w ostatnich czasach znakomite postępy, a tych 
postępów najlepszy złożyła dowód wczoraj, w roli 
Izy Dobronow. — Widziałem ją w tejże samej 
roli przed dwoma laty w Warszawie, — od 
tego czasu postęp jest ogromny w wycieniowaniu 
postaci, w wielu bardzo subtelnych szczegółach 
roli, które wówczas jeszcze w efektowym szkicu 
niknęły. Wówczas to był doskonały zarys, dziś 
to obraz już wykończony, uderzający plasty­
cznością i śmiałością penzla. W dawnym szkicu

były błyski niepospolitego talentu, a dziś obok 
śmiałości rysów, jest w przedstawieniu całem 
dużo szczerego uczucia, — uczucia, na które 
zdobyć się mogła tego rodzaju istota co Iza, — 
jest dużo psychologicznego pogłębienia, wiele 
misternych szczegółów, świadczących o ciągłej, 
usilnej pracy artystki....

Sic itur ad astra!... Oby pamiętać o tem 
raczyły nasze sceniczne wielkości, które tak chę­
tnie usypiają na laurach ! Zmarnować swój talent 
można bardzo łatwo i nic wówczas nie pomoże 
powoływać się na pochlebne oceny z przed laty, 
nic nie pomoże na podstawie dawnych recenzyi 
zarzucać krytyce, że jest chwiejna w zdaniu, ho 
dziś to gani co wczoraj chwaliła.... Cóż na to 
poradzić? Byłaś pani jeszcze przedwczoraj wy­
borna, — mówiłaś wyraźnie , w tonie właści­
wym, byłaś „w roli," którą umiałaś doskonale.... 
Dziś plączesz się w słowach; nasłuchując su­
flera, wypadasz z tonu.... mówisz źle, ubierasz 
się niedbale.... Albo ty, szanowny panie, wczo­
raj jeszcze zastanawiałeś się nad rolą, obmyśla­
łeś z góry charakter postaci, którą masz przed­
stawiać, — a dziś? Pożal się Boże! Jedziesz 
szablonem — bo ci się nie chciało ani szczegó­
łów obmyśleć, ani nad całością zastanowić. Wpa­
dasz skutkiem tego w manierę, jesteś zawsze je­
dnakowy. I  nic z tego nie będzie najszanowniejsi 
państwo, jeżeli nie będziecie pamiętali o tem, że 
talent odżywia się pracą a marnieje w gnuśno 
ści. Krytyk zaś nie może sądzić wedle tego co 
było, on z żalem nieraz, lecz musi pisać o tem 
i tak oceniać, jak widzi.... A pragnąłby szcze­
rze rozwoju i podniesienia sceny naszej i dla 
tego prawdy mówi — bo tą prawdą sądzi, że 
pobudzi ambicyę, że trafi do przekonań i sumień 
rzeczywiście artystycznych.

Repertoar teatralny. Dziś, w teatrze 
hr. Skarbka, przedstawienie składane na dochód 
chorego artysty Tadeusza Skalskiego.

Jenny L in d ,  wielka śpiewaczka, otrzy­
mała pomnik w Westminsterze, owym panteonie 
wszystkich chwał. Medalion artystki umieszczony 
jest w nawie poetów z napisem: Wielka śpie­
waczka i szlachetna kobieta. Niektóra dzienniki 
wyrażają zdziwienie, że umieszczono w Westmin­
sterze pomnik osoby, która jakkolwiek żyła dłu­
go w Londynie, nie była Angielką.

Pp. Abbey i Grau założyli towarzy­
stwo operowe, które w Chicago rozpocznie w je­
sieni przedstawienie, a następnie zwidzi wszyst­
kie wielkie miasta Ameryki. Towarzystwo zło­
żono jest prawie z samych pierwszorzędnych 
gwiazd, na liście widzimy nazwiska pań Melby, 
Arnoldson, Scalchi, panów: braci Reszków, Las- 
salea, de Lucia i t. d.

„Ś w ia ta1' nr. 12 z dnia 15 b. m., po­
święcony jest głównie pamięci Teofila Lenarto­
wicza. Zamieszcza na wstępie początek poematu 
Lenartowicza p. t.: „Michał Anioł-Bounarotti", 
a następnie daje szkic biograficzny Władysława 
Grota p. t.: „Teofil Lenartowicz", z licznemi ilu­
stracjami wypełniającemi cały zeszyt. W zeszy­
cie znajdujemy nadto prace Wal. Marrene (Ko­
biece dole), Porębowicza (Urywek z pierwszego 
brulionu „Pana Tadeusza"); Estreichera (Z dzi­
siejszej poezji polskiej); dalszy ciąg komedyi Z. 
Sarneckiego p. t : „Urocze oczy" i wiele innych 
dawniej rozpoczętych. Nadto podaje Świat por­
trety pp. Szlachtowskiego, b. prezydenta m. Kra­
kowa i Friedleina, nowo wybranego prezydenta. 
Całość tak pod względem artystycznym jak i li­
terackim, wyborna.

Rada m iasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 19 czerwca).
Posiedzenie odbyło się pod przewodni­

ctwem prezydenta p. Mochnackiego. Po za­
łatwieniu formalności wstępnych postawił 
p. Michalski wniosek motywowany w sprawie 
założenia instytncyi finansowej (lombardowej) 
której zadaniem byłoby udzielanie rękodziel­
nikom, kupcom i przemysłowcom taniego 
kredytu, a któraby zarazem udzielała uboż­
szym mieszkańcom tanieli na zastaw po­
życzek.

Wnioskodawca zaznaczył, że istnieje 
u nas tak zwany fundusz im. Franciszka 
Józefa dysponujący kapitałem przeszło 30.000 
złr. wynoszącym, który ma przeznaczenie 
udzielania pożyczek obywatelom przemysłow­
com i rękodzielnikom ; fundusz ten atoli nie 
może jużto dla szczupłego kapitału i zbyt 
skomplikowanej administracyi, już to dla wa­
dliwego statutu swego, czynić zadość swojej 
własnej klienteli.

Otóż wnioskodawca sądzi, że należałoby 
zreformować obecnie istniejący fundusz po­
życzkowy imienia Franciszka Józefa, a przy 
zachowaniu nazwy jego — upoważnić zara­
zem zakład, nowo otworzyć się mający, do 
przyjmowania wkładek oszczędności, to jest 
wyposażyć go — za zezwoleniem władz wyż­
szych — w takie prawa, jakiem się cieszą

wszystkie prawie gminne kasy zaliczkowe 
i towarzystwa, bez względu na to, czy są 
oparte na nieograniczonej, czy też na ogra­
niczonej tylko poręce. Zakład projektowany nie 
powinien być obliczonym na zyski, ale ma 
być instytucją dobroczynną, pokrywającą 
z zysków jedynie koszta swego zarządu. W 
konkluzji upraszał wnioskodawca, aby rada 
przekazała sprawę niniejszą magistratowi do 
regulaminowego traktowania; oraz wybrała 
komisję z 7 członków, któraby sprawę tę 
rozpatrzyła, omówiła i poczyniła odpowiednie 
wnioski.

Uchwalono sprawę traktować regula­
minowo. Po przemówieniu dr. Dziędzielewicza 
cofnął p. Michalski na razie wniosek o wy­
bór specyalnej komisyi.

Przystąpiono do porządku dziennego: 
a mianowicie, do kwestyi uregulowania fi­
nansów miasta, którą przedłożył referent 
dr. Byk Sprawozdawca wykazał, że budżet 
ostatni zamknięty został niedoborem 1,158.870 
złr. Wobec tego Rada powinna dążyć do uni- 
fikacyi długów miejskich i do przedsięwzięcia 
takiej operacyi finansowej, któraby umożli­
wiła pokrycie wydatków potrzebnych na 
rozmaite naglące inwestycye, jak n. p. ka- 
nalizacya i wodociągi. Zaciąganie pożyczek 
doraźnych nie jest wskazane; należałoby 
dążyć do wydania dłużnych obligów miej­
skich i wejść na targ pieniężny europejski. 
Stać to się może na podstawie uchwały rady, 
która atoli musi być potwierdzoną przez 
Sejm i Radę państwa i wydaną jako 
osobna ustawa. Do przeprowadzenia tyeh fi­
nansowych operacyj i do przygotowania 

planów przyszłych inwestycyj, należałoby wy­
brać osobne ciało, którem mogła by być 
koinisya budżetowa. Na razie chodzi tylko 
o kwotę 1,283.000 złr. w. a. a ponieważ
483.000 zł. przypada na dług lombardowy, 
przeto właściwie zaciągnąć potrzeba tylko
800.000 zł pożyczki. Referent stawia więc 
następujące wnioski:

1. Dla tymczasowego i częściowego po­
krycia niedoboru budżetu nadzwyczajnego na 
rok 1893 ma być zaciągnięta pod najko­
rzystniejszymi warunkami najdalej do dwóch 
lat spłacalna pożyczka do wysokości 800.000 
zł. na podstawie rachunku bieżącego, a upo­
ważnia się p. prezydenta miasta, a wzglę­
dnie jego zastępcę w miarę rzeczywistych po­
trzeb z tego kredytu korzystać i odpowiednie 
asygnaty wystawiać.

2. Uznaje się komisyę budżetową na 
każdoczasowy peryod wyborczy jako stałą i 
wzywa się sekcje I, III, IV i V, by swoich 
delegatów dla tejże komisyi w najkrótszym 
czasie wybrały.

3. Poleca się komisyi budżetowej, by:
a) wypracowała plan wydatków nadzwyczaj­
nych, a względnie inwestycyj, na dłuższy 
peryod przypadających, z ułożeniem ko­
sztorysów, za pomocą organów magistratu, 
a ewentualnie odpowiednich ankiet, b) by 
obmyśliła sposób operacyi finansowej, obej­
mującej te inwestycye i konwersję wszyst­
kich istniejących długówr miasta, a wreszcie
c) by swoje wnioski do jesieni r. b. Radzie 
miejskiej przedstawiła.

Nadto sekeya finansowa wnosi: wszyst­
kie budowy i zakupna gruntów i realności, 
objęte nadzwyczajnym budżetem na rok 1893, 
traktowane będą w drodze regulaminowej 
tak, że przejdą jeszcze przed urzeczywistnie­
niem pod rozpoznanie i ostateczną decyzyę 
Rady miejskiej.

Nad wnioskami referenta wywiązała się 
obszerna dyskusja.

Rad. dr. Czyżewicz oświadczył się za 
pożyczką 800.000 zł. na conto corrente, je ­
dnak pod warunkiem, że sumy pożyczki będą 
przeznaczane na w ydatki, których plany i 
kosztorysy będą dokładnie opracowane i przez 
Radę przyjęte. Dziś uchwalenie jakiejś ope­
racyi finansowej na pokrycie dokonać się 
mającej inwestycji jest niepotrzebne i po­
spiech w tem jest zbyteczny. Nikt nie może 
obliczyć, ile będą kosztować wodociągi i ka­
nały, do tego potrzeba dokładnych studyów i 
wiele robót przedwstępnych. Mówca życzy 
sobie, aby referat dr. Byka był litografo- 
wany lub drukowany i rozdany. Mówca o- 
świadcza się ostatecznie za pożyczką 800.000 
zł. i za uchyleniem innych wniosków.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  po obszernej 
krytyce gospodarki miejskiej sposobem za­
ciągania coraz io nowych długów, — oświad­
cza się za wnioskami referenta.

Przemawiali jeszcze pp. dr. Dulęba i 
dr. Małachowski za wyborem stałej komisyi 
budżetowej, wreszcie dr. Dziędzielewicz, i re­
ferent, poczem wnioski referenta przyjęto, a 
uchylono odraczający wniosek dr. Czyże- 
wicza, który domagał się wydrukowania re ­
feratu dr. Byka.

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 
10 wieczorem.

Z  I z f b - y  © % d . O " w © j .

Kraków, 20 czerwca. (Tel. pryw .) Dziś 
rano rozpoczął' się przed Trybunałem przysięgłych 
proces przeciw ks. Stanisławowi Stojałowskiemu,
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lat 48 liczącemu, zamieszkałemu w Cieszynie, o 
zbrodnię zaburzenia spokojnośei publicznej, o wy­
stępek przeciw publicznej spokojnośei i publi­
cznemu porządkowi z §. 800 u. k., o występek 
przeciw publicznej spokojnośei i publicznemu po­
rządkowi z §. 802 u k., wreszcie o występek 
z §. 24 ust. prasowej. Kara za powyższe czyny 
ma być po myśli §. 85 u. k. wymierzoną we­
dle §. 65 u. k. i §. 24 ust. prasowej.

Czyny te, jak twierdzi akt oskarżenia, po­
pełnił ks. Stanisław Stojałowski w broszurze p. t. 
For das Weltgericht, z daty Cieszyn 15 czerw­
ca 1892 r., napisanej przez niego samego, a 
w której pogardę i nienawiść przeciw Osobie 
Najj. Pana wzniecić usiłował; usiłował dalej 
pobudzić do nienawiści i pogardy przeciw wła­
dzom, wreszcie wzywał i podburzał włościan do 
nieprzyjaznych kroków przeciw szlachcie, panom 
i urzędnikom oraz osobom posiadającym. Czyny 
te popełnił w innych także pismach i artykułach, 
pisanych i wydawanych przez siebie. Inkrymino­
wane ustępy broszury, pism i artykułów podaje 
akt oskarżenia i uzasadnia ustawowo ich kary- 
godność. Wykazuje też akt oskarżenia, ile 
razy i za co już był ks. Stojałowski karany tak 
przez sądy, jak przez władze kościelne. Ks. Sto­
jałowski — jak mówi akt oskarżenia — przy­
znaje się do autorstwa broszury For das Welt- 
gericht, a na obronę swą przytacza, że co napi­
sał , to jest prawdą i wszelkich dalszych wyja­
śnień odmawia. Akt oskarżenia zaś mówi: Na 
początku oskarżenia wykazano zgubną działalność 
obwinionego i opisano jego charakter, podano 
treść wyroków tak władz sądowych, jak i ducho­
wnych, przez wszystkie instaneye zatwierdzonych. 
O słuszności zarzutów ks. Stojałowskiemu czy­
nionych, trudno powątpiewać i wyroki te za słu­
szne i sprawiedliwe uważać się musi, a naj­
mniejszej nie ma podstawy do przypuszczenia, iż 
wszystko , co ks. Stojałowskiego spotkało, było 
wynikiem ubocznych, politycznych wpływów, 
jak on twierdzić usiłuje. Wyroki sądowe i 
orzeczenia władz na większe muszą zasługiwać 
uwzględnienie, aniżeli gołosłowne twierdzenia 
obwinionego, a w całej broszurze ks. Stojałowski 
tylko swe osobiste, niczem niepoparte zapatrywa­
nia naprowadza.

Kozprawie przewodniczy p. radca Matusiń- 
ski; oskarżenie wnosi zastępca prokuratora dr. 
Doliński. Broni Stojałowskiego adwokat Lewar- 
towski. Prokurator wnosi tajność rozprawy; ja­
wności żądali obrońca oraz obwiniony, któremu 
przewodniczący kilka razy przerwać był zmu­
szony, oraz go upominać. Trybunał uchwalił ja­
wność rozprawy z zastrzeżeniem częściowej taj­
ności, gdyby tego zaszła potrzeba.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 20 czerwca: pszenica8*75 do 9 —, 
rto 6 50 do 6 75. jęczmień 5 25 do 6' —, 
vies 6*25 do 6 75, rzepak 13'— do 13*50, 
•och— '— do— ■— , wyka 5'25 do 6 —, nas. 
iane 11 50 do 12'— , nasienie konopne 
50 do 9'75 , bób — •— do —'— , 
>bik 525  do 5'75, hreozka — •— do -—'— , 
aniczyna cze.cwona 65' — do 70' biała 
9'— do 85' — , szwedzka —•— do —• —, 
minek 2 5 '— do 26 '—, anyż 34' — do 36'— . 
ukurudza stara 5'75 do 6*25, nowa —•— do 
-•— , chmiel 8 0 '— do 85 —, spirytus gotowy 
5 50 do 16'— . Waranty na wrzesień — •—

Usposobienie stałe.
Kraków: pszenica biała, 9*— do 9-40, czerwo 

i 9-15 do 9*60, żółta —■— do --*--, żyto 7'50 do 
80, jęczmień browarny 0*40 dó 0 60, pastewny 
do) 6 30, owies 7-— do 7*30, g r o c h - '-  do — —, 
miozyna czerwona —•— do — •— . biała —•— do 

, rzepak — do ~
Usposobienie mdłe
P raga : pszenica czeska 8 65 do 9*15, wę-

erska — ■— do — —, morawska — do -  •—. 
to 7-20 do 7'60, owies 7*85 do 820, soczewica 
•— do —'—, groch 9 — do 13'—, bób —'— do 
•- , jęczmień 7*~5 do 850, rzepak —■— do —• — 
ej rz e p a k o w y  38.— do —■—, kukurudza fi 60, wy- 
l —•— do —'—, mak 41'— do 43, nas. konopie 
! —, kminek 31'— do 34' —.

Lin- :  pszenica węg. 9 35 do 9'90, górno- 
istryacka 8 '— do 8 35 żyto górno-austr. 7*10 do 
75, węg. —'— do —'—, jęczmień węgierski — —
i  , górno-austr —. — do —•—, górno - austr.
wtewny 5'50 do fi — , koniczyna —•— do —1— 
iwa kukurudza fi 25 do 6'45, owies górno-anstr 
80 do 8 —, czeski 8'40 do 8'80, nasienie lniane 
iruo-austr. —•— do — •—, chmiel górno - austr. 
■ima fifi do 72, export 54 do 63, słód austr. 
Ł‘75 do 14'25, morawski 14‘50 do 15*50. Spirytus 
iz podatku pro 10 000 litr procent. 19*20

Wiedeń, 20-gO czerwca. (Telegram Ga­
fy Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
eżnego: 3553 sztuk opasowego, — z paszy 
466 sztuk chudego.

Razem 4019 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

>37 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
>7 sztuk chudych ; z Bukowiny 55 sztuk o- 
tsowych.

Ogółem przypędzono o 414 sztuk więcej 
ż zeszłego tygodnia.

Targ był spokojny. Geny podniosły się 
przecięciowo o 50 ct. do 1 zł.

Nie sprzedano 118 sztuk.
P ł a c o n o :  g a li c yj  s k o - b u k  o wi n 

s k i e woły opasowe po 52 zł. — ct do 56 
zł. — ct., za towar przedni po 57 zł. — ct. 
do 68 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 52 zł. — ct. do 58 zł. — ct., za 
towar przedni 59 zł. — ct. do 62 zł. — ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 52 zł. — ct. do 59 zł. — ct., 
za towar przedni po 60 zł. — ct. do 64 zł.
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do —
zł. — ct.; krowy po 21 — — ct, do 31 zł.
— ct.; stadniki po 22 zł. — ct do 33
zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.
— ct., woły po — zł. — ct. do — zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 47 zł. ct. do 105 
zł. — ct. za sztukę.

monarchiści ligę uczciwych ludzi. — Nie mo­
żemy się, mówił hr. d’Haussonville, zadowol- 
nić jakiemś minimum  aspiracyj politycznych 
i religijnych, jak to czynią pojednani z re­
publiką monarchiści; przeciwnie musimy 
ideały swoje utrzymać w mocy bez żadnej 
zmiany.

Do Dole przybył minister spraw zagra­
nicznych Develle w towarzystwie kilku sena­
torów i deputowanych, dla wzięcia udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomnika Juliusza 
Grevy’ego.

W rzymskich wyborach municypal­
nych wybrano 11 kandydatów klerykalnych, 
a 7 liberalnych.

OSTATIIA POCZTA
Austro-węgierski poseł w Bukareszcie, 

hr. Agenor G o ł u c h o w s k i  otrzymał czte­
romiesięczny urlop.

Strejk górników w Kladnie jest już na 
wygaśnięciu. We wszystkich szybach podję­
ła większa część robotników ponownie pracę.

W Budapeszcie odbyło się przedwczo­
raj zgromadzenie, w którem wzięło udział 
około 6.000 socyalistycznych robotników. Po­
wzięto uchwałę na rzecz ślubów cywilnych, 
rozdziału Kościoła od Państwa i upaństwo­
wienia szkoły. Ponieważ inowcy gwałtownie 
występowali przeciwko władzy i kapitałowi, 
polieya zgromadzenie rozwiązała.

D aily News donoszą z Konstantynopola: 
Trybunał sądowy w* Angorze wydał wyrok 
w sprawie niepokojów w Cezarei. 17 osób, 
między niemi dwóch profesorów kolegium w 
Mersivan, skazano na śm ierć; sześć osób ska­
zano na 15 lat, ośmnaście na 7 do 10 lat 
więzienia; 15 podsądnych uwolniono.

W kołach berlińskich przeważa przeko­
nanie, że nowy parlament w żadnym razie 
nie zostanie, rozwiązany : zresztą zwiększają 
się widoki, że reforma wojskowa przy wza­
jemnych ustępstwach przejdzie. Skoro tylko 
będzie można wyrobić sobie dokładne wyo­
brażenie o sile stronnictw sprzyjających rzą­
dowi, nawiązane będą nowe rokowania z cen­
trum katolickiem, które po zupełnem zni­
knięciu partyi wolnomyślnej jest dziś czyn 
nikiem, z którym więcej niż kiedykolwiek 
potrzeba się liczyć.

Wedle obliczeń dzienników, socyalno- 
demokraci mają zapewnionych w ściślejszym 
wyborze 12 mandatów , w 35 okręgach ża­
dnych nie mają widoków , w 15 , zdaje s ię , 
upadną skutkiem koalicji przeciwników. 
Z pozostałych 22, zdobyć mogą najwyżej po­
łowę , czyli razem,  wejdą do nowego parla­
mentu w sile 40 do 45 głów.

We Wrocławiu zaszły w niedzielę , dnia 
18-go b. m. wieczorem zbiegowiska , które 
przybrały groźny charakter. Gromada term i­
natorów i czeladników rzuciła się na sklepy, 
chcąc je rabować. Gdy polieya chciała temu 
przeszkodzić, została obrzucona przez eksce- 
dentów gradem kamieni. Padło kilka strza­
łów rewolwerowych. Polieya musiała użyć 
białej broni. Aresztowano 23 osoby. Wciąż 
wzrastający tłum rozproszony został przez 
zawezwany oddział wojska.

Według Koln. Zty., carewicz w lipcu , 
przybędzie do Londynu, na ślub ks. York; 
z księżniczką Mary Teck.

Książę Ferdynand bułgarski mianował 
na czas swego obecnego wyjazdu za grani­
cę Stambułowa regentem.

Karol Lesseps będzie wypuszczony n ! 
wolność i pozostanie tylko pod dozorem po­
licyjnym, z pod którego uwolniony będzie 
dopiero za pół roku, gdy upłynie termin 
kary, nałożonej na niego w drugim procesie. 
A.utorite Cassagnaca powiada: „Zabronionem 
jest kraść mało, dozwolonem kraść wiele. Za 
kawałek chleba galery, a bezkarność za ukra- 
dziony miliard11. Wszystkie dzienniki wyra­
żają oburzeniena ówczesny gabinet, który po­
lecił odłożyć śledztwo przeciw  Lessepsow i i 
towarzyszom, skoro w myśl uwalniającego 
wyroku sądu kasacyjnego zachodziło prze­
dawnienie ! I

|
Hr. d’Haussonville wygłosił podczas j 

bankietu mon a r chi cz u ej prasy prowincyonal- j 
nej mowę, zawierającą program wyborczy 
monarchistów. Mówca występował ostro prze­
ciw rządowi i politykom republikańskim, da- ‘ 
lej przeciw komedyi, jaką był proces panam -! 
ski, i oświadczył, że temu systemowi, który 
nie zna skrupułów, przeciwstawić pow inni.

Kraków 20 czerwca. JE . P. Namiestnik 
Kazimierz hr. B a de n i udzielał wczoraj 
przed południem audyencyj, po południu o go­
dzinie pół do szóstej w towarzystwie p. pre­
zydenta Friedleina i prof. Zawiejskiego zwie­
dził szczegółowo nowy gmach teatralny, po- 
czem wieczorem pociągiem kuryerskim odje­
chał do Wiednia.

Kraków, 20 czerwca. (Telegram pryw .) 
Wczoraj odbyły się pierwsze wybory do Ra­
dy miejskiej , z koła I I I , oddziału 1 (wielki 
przemysł i handel). Przeszła w całości lista, 
zalecona przez Czas i konserwatywne stron­
nictwo. Wvbrani zostali: 1) p. prezydent 
Friedlein 65 głosami, 2) dyrektor krakow­
skiej kasy oszczędności, p. Franciszek Slęk, 
57 głosam i, 3) dyrektor fiilii Banku hipote­
cznego, p. Zygmunt Szancer, 47 głosami,
4) prezes reprezentacyi Zboru izraelickiego 

! i wiee-prezes Izby handlowej , pan Albert 
Mendelsburg, 46 głosami, 5) obywatel i ku-

1 piec, p. Konrad W entzl, 33 głosami na 70 
głosujących. Wiee-prezes reprezentacyi Zbo­
ru izraelickiego i członek Izby handlowej, 
p. Hirsch Landau, kandydat stronnictwa 
konserwatywnego, otrzymał 29 głosów ; taką 
samą liczbę głosów otrzymał kandydat prze­
ciwnego obozu, bankier p. Julian Epstein. 
Los rozstrzygnął na korzyść p. H. Landaua. 
We środę wybiera 5 radców mały handel i 
przemysł.

Wiedeń, 20 czerwca. Delegacya austrya- 
cka przyjęła wczoraj po dłuższej dyskusyi re- 
zolucyę, domagającą się odstąpienia Mini­
sterstwu wojny petycyi studentów w sprawie 
należenia oficerów rezerwy do stowarzyszeń 
studenckich. Rezolucja wzywa jednocześnie 
P. Ministra wojny, aby wziął pod rozwagę, 
czyby nie należało poddać rewizyi postano­
wień, określających stanowisko oficerów re­
zerwy.

P. Minister wojny gen. B a u e r  pod­
niósł, iż nie chodzi tu o stosunki związków 
studenckich, lecz jedynie o stosunki oficerów 
rezerwy. Inicyatywa, aby studentów nie mia­
nowano oficerami rezerwy przed ukończeniem 
studyów, zgadza się najzupełniej z zapatry­
waniem P. Ministra. Wykonanie jednak tej 
myśli połączone jest z wieloma trudnościami.

O b i e  D e l e g a c y e  po wymianie zwy­
kłych nuneyów, z o s t a ł y  z a m k n i ę t e  o- 
krzykami na cześć Najj. Pana.

Wiedeń, 20 czerwca. P. prezes Mini­
strów, hr. Taaffe dziś rano powrócił tu z Elli- 
schau.

Wiedeń, 20 czerwca. (Tel. pry w.) Kan­
dydat notaryalny Lucyan Marynowski we 
Lwowie mianowany notaryuszem w Brzeża- 
nach.

Wiedeń, 20 czerwca. (:Tel.pryw .) W e­
dług Dolitische Correspondenz, otrzymał no­
wy nuneyusz w Wiedniu ks. Agliardi od 
Kuryi w sprawie konfesyjnej węgierskiej jak 
najbardziej pokojowe instrukeye.

Stolica święta poleciła mu oświadczyć, 
że nie życzy sobie żadnej walki i spodziewa 
się pomyślnego zakończenia sprawy.

Wiedeń, 20 czerwca. (Tel. pryio.) 
Minister Osaky przybył do Wiednia.

Berno, 20 czerwca. Miejscowi robot­
nicy usiłowali przepędzić z placów budowla­
nych robotników włoskich, wskutek czego 
przyszło do starcia, przyczem 5 Włochów 
zostało skaleczonych a 13 robotników areszto­
wano. Wieczorem ponowiły się zaburzenia, 
podczas których liczni ekseedenci odnieśli 
rany.

Berno, 20 czerwca. Tłumy robotników, 
które pomimo zakazu chciały wczoraj wieczór 
odbyć zgromadzenie na placu Winterhollera, 
zostały rozproszone przez kawaleryę. Później 
zebrał się na Olacis tłum kilkutysięczny,
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sko, obrzucone kamieniami, musiało użyc 
białej broni. O godzinie 10 wieczór zapano­
wał w mieście spokój. Aresztowano 23 osób.

Dziś panuje tu spokój zupełny. Robota 
we wszystkich fabrykach odbywa się zwy­
kłym trybem.

Rjeka, 20 czerwca. Wskutek wybuchu 
cholery w Mecee zastosowano wobec prowe- 
Diencyj z morza Czerwonego i z portów arab­
skich rozporządzenia w duchu postanowień 
konfereneyi drezdeńskiej, którą w ten sposób 
wprowadzono w życie po raz pierwszy także 
w komunikacyi morskiej.

Berlin, 20 czerwca. Według ścisłego 
zestawienia, na 393 dokonanych wyborów 
wybrano : 49 konserwatywnych, 12 ze stron­
nictwa państwowego, 16 narodowo-liberal- 
nych, 3 woluomyślnych, 80 z centrum, 12 
Polaków, 3 antisemitów, 24 socjalnych de­
mokratów, 1 liberalnego, 1 Duńczyka, 2 ze 
związku włościańskiego, 7 Alzatczyków. 4 ze 
stronnictwa ludowego południowo-niemieckie- 
go. W 179 wypadkach odbyć się muszą wy­
bory ściślejsze.

Paryż, 20 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych prezes gabi­
netu wystąpił przeciw wnioskowi, domagają­
cemu się częściowego odnowienia Izb. Gdy 
Clemenceau chciał przemawiać przeciw wnio­
skowi , Dóroulede i Millevoye przerwali mu, 
krzycząc: „To agent zagraniczny ! zdrajca ! 
precz z nim “. Deroulćde dodał, że z łaski 
Clemenceau, Anglia korzystać dziś może 
przeciw Francyi z papierów, znalezionych 
u Herza, i zapowiedział w tej sprawie inter­
pelację. Izba 323 głosami przeciw 214 
uchwaliła nie przystępować do dyskusyi 
szczegółowej nad tym wnioskiem.

Clemenceau wysłał sekundantów do 
pp. Deroulćde i Miilevoye. ci jednak oświad­
czyli, że w obecnej chwili nie mogą przyjąć 
wyzwania.

Paryż, 20 czerwca. Urzędowe lekar­
skie świadectwo z Londynu o stanie zdrowia 
Korneliusza Herza stwierdza, że niemożliwe 
jest przewiezienie Herza do Paryża.

Montpellier, 20 czerwca. Przedwczo­
raj i wczoraj zachorowało tu nieć osób na 
cholerę.

Stokholm, 20 czerwca. Najdostojniej­
szą Cesarzewiczowę Wdowę Stefanię powitali 
na dworcu kolejowym członkowie austro- 
węgierskiego poselstwa. Krói złożył wizytę 
Jej Ces. Wysokości. Wczoraj wieczorem od­
był się na cześć Dostojnego Gościa obiad 
w zamku królewskim.

Londyn, 20 czerwca. Wedle depe­
szy z Mekki do biura Reutera , zmarło tam 
od 13 do 16 b. m. 317 pielgrzymów na 
cholerę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 20 czerwca 1893, godzina 10 

minut 20. Akcye kredytowe 339A0, Akeye 
kolei państwowej 308'— , Akcye tytoniowe, 
183-25, Anglo - austryackie 150'—, Union- 
bank — — , Kolej Karola Ludwika — . 
Południowa 107-—, Renta papierowa —- ,
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 252-— , listę zastawne— '— 
galic. obligacye indemnizacyjne — *—. 4 : t - 
prc. listy zastawne banku krajowego 1O050, 
4 ^ -p rc . pożyczka krajowa z roku 1893 100 50, 
Napoleoudor -—•— , Rubel papierowy 
4-pre. węgierska renta złota — .—, za 100 
marek 60 28. Usposobienie słabsze.

W iedeń, 20 czerwca 1892 r. godz. 
minut — , Akcye kredytowe 339*50, Alp. 
Tow. górnicze 54*30, Węgierskie akcye kre­
dytowe 409 —, Akcye anglo - austryackie 
150*25. Akcye banku Union 254*50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21S- —, Akcye kolei 
Północnej 295*50, Akcye kolei Południowej 
107*75, Losy tureckie 50 50, Akcye kolei pań­
stwowej 307*75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 258'— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97*60, Wiedeńskie losy 
komunalne 178 50, Akcye tytoniowe 183 25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 9610, 
Akcye kolei Elbetal 237 , Akcye banku dla
krajów koronnych 251 80, 4-pre. węgierska 
renta złota 11615, Akeye banku związko­
wego 122*25, Rubel papierowy 1*30*— , Wę­
gierska renta papierowa 94'85. Usposobie­
nie spokojne.

Telegramy zbożowe z d. 19 czerwca. 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 17*30 do 17*60 zł. B u d a p e s z t .  
Pszenica na wiosnę 8*5tdo8*56 zł. " Be r l i n :  
pszenica (na sierpień) 163 — do — ' M.,
żyto — do — zł:, spirytus 38*10 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 46*10 ir.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreekowieeki.
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w ó w  a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia, 1
Wrocławia, Wiednia) 3-08 601 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3*01 10*41 5-26 1111 7-36

Z  Warszawy ■ . ■ — 601 936 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar
od */, do włącznie sl/8) 

Z Muszyny - Krynicy i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko i

Z Muszyny - Krynicy od */, do włąemie 81/8) 
Do Muszyny - Krynicy

— — — — 7*36
przez Tarnów lub c
Rzeszów (tylko od przez Tarnów — _ 5-26 — — ś
“ /„ do włąeznie 16/9) — 601 — — — Do Muszyny - Krynicy d

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . — — — 8-01 —
S t r y j .................... — — j 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 —
brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­
2'48

dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10-16 11-11 —
dów (na dw. główny) 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2'34 9-46 9-21 5-55 — De Suezawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suezawy . . . . I0'll — 7-59 12 51 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ......................... — — 3 31 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­ *
Z Berhomethu n. S. i licz ......................... 6*36 — — — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56 b
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i 0
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6*36 — — — — ^

licz ......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 6'36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6*36 — — 3-31 —

licz ......................... — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . , ■ — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kńesa, Szerenesa, Mi­
M uniśesa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j .................... — — 10-26 801
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

U W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
olei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
łaja I. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
isemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
a c. k. austryackich kolejach państwowych o  ile 
odręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
lacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskiah 
zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
iwace przez e. k. austr. boleje państwowe bezpo- 
•ednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
} jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
I do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
acyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 

oza w Gracu po ldlkoletniej praktyce speeyalnej,

7 od godziny 10—12 przed i od 3—i 
połu dniu, I. piętro.

Dla biednych bezpłatnie. 866

po

Asystent kliniki prof Czyżewicza

dr. Stan. Kwiatkiewicz
. operator kliniki połoin. prof. Breiskiego i sekun- 
aryusz szpitala powszeohnego wW iednin, mieszka 
przy ulicy Pańskiej 1. 6 i ordynuje od godziny 

3 do 4 po południu. 854

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 czerwca.
Hotel Imperial.

PP. R. Matusowska Kijów i F. Griiuberg z 
Kijowa, R. Tuszkowski i K  Tuszowski E. Daszkie- 
wiec, D. Dunkelhof i J. dr. Mahler z Wiednia, S. 
Szamota z Bunapesztu A. Lesel z Król. Polskie.

Wystawy i muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyekich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

£

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. et
216 — 219 -  
256 -  259 -
375  -------
 215 —

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 20 czerwca 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2.  L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ n 5 pro. w. a. 
wyloaowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/,pr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
41/,pr. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

|3 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/> pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Oblig. komunalne Banku krajo 

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj' 5°/0 II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. 

rt n n 4 n „
„ „ a 4% koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

* Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat cesarsk i.........................
N a p o le o n d o r ..............................•
Półimperyał ' .........................•
Rubel rosyjski srebrny . . . •

„ papierowy . . .
00 marek niemieckich . - .

1

101 20 101 90

110 10 110 80
100 - 100 70
100 50 101 20

98 50 -------------

98 - —  .  -

100 — 100 70
98 20

50 - -------------

97 50 98 20
103 — —

102 25
—  —

105 — —  —

100 30 101 —
96 20 —  —

96 20 96 90
23 25 -
40 — 42 -

5 80 5 90
9 75 9 8£
9 90 —  —

1 3 0 .- 1 8 3 .-
1 30 — 1 3 1 .-

60 - 60 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 czerwca 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń - lip ie c .............................   .
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

98.25 98.45 
98.20 98.40

98.10 
98.15 

147.70 
147.40 
164 — 
194,50

98.30 
98.35 

14 50 
147.80 
165 — 
195 50

194.50 195.50

155.10 156.10 
117.40 117.60 
96.45 96.65

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny .............................................  105.60 106 40
Galicyi . . .  . . . .  . . —.— —.—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
S ied m io g ro d u ........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 9610 97.—

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 150 50 151.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 339.10 339.60 
Niźno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 657.— — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —. — —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —■— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— 253.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 990— 99 >— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 25 97 — 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 380.— 382.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— — 
Kol. Rzeszów-Tara. (w. a.) a 200 zł. . —

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2940 .- 2960.—

! 257 50 258.- 
i. 308 .- 809 .- 
. 197.75 198.75 
. 2 0 4 -  204 25

płacą żądają

90. f.O 
97.90

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1.........................................
n n n n a 4 pr.
„ „ n a  premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr. 
n n n n a W 20 1. 7 pr.
„ „ n n k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ * po4pr.w411.wyl.
» „ » » > P ° 4 pr. w
52 latach zw rotne.........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. 1. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po b prc........................................
a n n n Wyl. 41/, pr.
„ * » a W 41 1. wyl.
po 4 pr...................................................

122. - 1 2 3 .-

100. -  100.20 
98.80 99.60 

114.50 115.50

101.50 10 3 .-
98.25 —
98.25 —

100.10 100.50
100.50 100 80

10 20 101.70 
100.30 101.

101.25 101.75 
100.50 101.50

98.60 98.90

5. ObHgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — — —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 10010 101.10

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.40 101.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..........................—.— —
detto (Jarosław-Sokal) . . — — —.—

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.30

z r. 1884 . . 97.—
z r. 1866 . . . —.—
i r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 110. -
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł, 4 pr. 141.50 142 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.75
Clarego po 40 zł. m. k................................58.40
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 143.—
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.60 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. —.—
Palflego po 40 zł. m. k...........................57 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.50 

a n węg. „ po 5 zł. . 12 80 
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................... 23.26
Salma po 40 zł. m. k.................................. 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k..........................67.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 40.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 68.—
Waldsteina po 20 zł. m. k........  45 50
Wmdisekgratza po 20 zł. m k. . . . 7 1 -

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . . . . —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt...........................
Paryż za 100 fr. . . . .

197.75 
5 9 .-  

14-5. -

24 JO 
2 4 .-

5850
19.-
13.2't

24.25 
70. ~  
63 50 
4 1 -  

146 —

485 l 
75.—

. 123.— 123.45 
48.85. 48.90.—

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . . . 5.84.— 5.86___

„ pełnej w a g i ........................... 5.84.— 5.86. ~
K o r o n a ............................................. —.—■— —.--------
20-franków ka.....................................  # 7 9 5 — 9.81.-—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................... —.--------—.—. 
Talar związkowy.................................—
Srebro.....................................................— ■--------------------

9E J Ę  JK9 "WW" W .

Licytacye.
L. 4319 [3707 2 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu poda­
je do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Majera Blausteina przeciw 
Nykole Zwarycz o zapłacenie 40 zł. a. w. z 
pn , odbędzie się w tusądowem zabudowaniu 
publiczna licytacya jednej czwartej części 
dłużniczej realności wyk. hip. 304 gminy 
kat. Zawój w dwóch terminach dnia 12 lipca 
1893 i 16 sierpnia 1893 każdym razem o 

godzinie 10 rano.
Wadyum wynosi 19 zł. 71 ct. 
Kuratorem ustanowiony adwokat dr. 

Stanecki.
O. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 25 maja 1893.

L. 12169 [3708 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Wysokiego Skarbu od Kopia Orbacha w 
kwotach 4 zł. 97 ct., 26 zł. 39 ct. i 1 zł. 
odbędzie się dnia 11 lipca i 11 sierpnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
nk. 35 w Leżajsku położonej, wedle lwh. 28 
gm. Leżajsk Kopia Orbacha własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum zaś 100 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 20 lutego 1893.

L. 171 [3717 2 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Le­
ona Bernfelda w kwocie 50 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 15 w Tyczynie położo­
nych, whl. 399 i 539 ks. gł. gm. kat. Ty­
czyn objętych, na imię zboru izraelickiego 
w Tyczynie zaintabulowanych, w dniach 10 
lipca i 7 sierpnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania 920 zł. i 980 zł.
Wadyum 92 zł i 97 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn, 10 maja 1893.

L. 4050 [3709 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
e. k uprzyw. Zakładu kredytowego w li­
kwidaeyi we Lwowie a to 28 ra t po 12 zł.

aw. z pn-i odbędzie się dnia 14 lipca i 22 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod n. 
k. 116 w Dembnie położonej, wedle lwh. 
115 gm. Dembno, dłużników Panka Marty- 
szka własnej.

Cena wywołania wynosi 366 zł.
Wadyum zaś 37 ct.
Resztę warunków prz jrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 4 maja 1883.

L. 2170 [3689 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Estery Gross w kwocie 1000 
zł. w. a. z pn. przeprowadzi c. k. Sąd po­
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sądo- 
wem egzekucyjną licytacyę realności lwh. 8 
ks. gr. gm. Bueheice objętej, Józefa Gawro­
na własnej, w dniach 9 sierpnia 1893 i 
dnia 6 września 1893 kużdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 5136 zł.
Wadyum 514 zł.
Na piewszym terminie sprzedaż nastą­

pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Jan  Łątka z Buchcie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 25 maja 1893.

L. 5154 [3712 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33 
zł. odbędzie się na rzecz Elkune Krinitz w 
tut. sądzie sprzedaż realności objętej 1. wb. 
468 ks. gr. gm. Kniażdwór Katarzyny z Ho- 
rodenków Makar własnej, w dwóch term i­
nach a to dnia 17 lipca 1893 i dnia 17 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę wa r unków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został c. k. notaryusz p. Hen­
ryk Szeib w Peczenizynie.

Wadyum wynosi 29 zł,
Peczeniżynie, dnia 28 maja 1893.



L 653 [3786 1—3]
C. k. Sąd powiatowj w Bukowsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jossla Langsama w kwocie 47 zł. 20 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 19 lipca 1893 
i dnia 23 sierpnia 1893 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż 1/5 części realności dłużnika Michała 
Szlachty własnej, wyk. hip. 1. 658 i 312 
gminy katastr. Wisłok objętej, pod Ik. 84 
położonej, która przy drugim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 60 zł w. a. sprzedaną
zostanie.

Wadyum 6 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu powiatowego w Bukowsku.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest Seweryn Żukowski w Bu­
kowsku.

Bukowsko, 28 lutego 1893.

L. 1339 [3733 1 -  8]
Dnia 21 lipca 1893 i 22 sierpnia 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 267 ks. gr. 
gm. Przyborów objętej, Franciszka i Salomei 
małż. Styrnów własnej, oraz realności lwh 
293 ks. gr. gm. Przyborów objętej, Mary- 
anny Żurkowej własnej, na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzeska, celem zaspo­
kojenia sumy 223 zł z pn.

Cena wywołania 1046 zł. 75 ct., a
względnie 685 zł. 12 ct. a. w.

Wadyum 10°/o ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jes t ustanowiony p. Antoni K urlata c. k. no
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 28 m arca 1893.

L. 1877 [3735 1 - 3 ]
Dnia 21 lipca 1893 i 22 sierpnia 1893 

o godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
s p r z e d a ż  realności w Okocimie, wyk. hip. 224 
ks. gr. gm. Okocim objętej, W incentego i 
Anny małż. Klichów własnej, na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Brzesku, celem 
zaspokojenia sumy 428 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 1917 zł.
Wadyum 191 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jest ustanowiony p. Antoni Kurlata c. k. no-
taryusz w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 31 marca 1893.

L. 2533 [ 3 7 3 1 1 - 3 ]
W  tutejszym sądzie odbędzie się p rzy­

musowa sprzedaż realności pod lk. 57 w 
Staromieściu położonej, lwh 507 ks. gr. tejże 
gminy objętej, Franciszka i Katarzyny małż 
Pasierbów własnej, na pokrycie wierzytel 
ności Herscha Habera, jako prawonabywcy 
Kazimierza Piecha w kwocie 100 zł. z pn. 
w dniach 29 lipca 1893 i 2 września 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano w b. nr. 4. 

Cena wywołania 350 zł. w. a.
Wadyum 35 zł. w. a 
W arunki licytacyjne i dotyczący wyciąg 

hipoteczny w registraturze.
C. k Sąd miej. deleg.

Rzeszów, 29 kwietnia 1893.

ciał. hip, whl. 37 i 52 gminy Janczowa 
objętych, dłużników W ojciecha Zająca, Anto­
niny Zając i Marcina Pancerza własnych, w 
dwóch terminach, mianowicie w dniu 18 
lipca 1893 i w dniu 16 sierpnia każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi dla realności lwh. 3"' 
kwotę 74 zł., a dla realności lwh. 52 kwotę
23 zł. 48 ct.

Wyciągi hipoteczne, tudzież reszta
warunków licytacyjnych, mogą być w regi- 
stratutrze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, d. 12 marca 1893.

Administracya skarbowa zastrzega so- 
| bie wolny wybór pomiędzy oferentami.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Przemyśl, dnia 13 czerwca 1893.

L. 2002 [3755 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 3 lipca 1893, 10 godzinę 
rano dobrowolną publiczną sprzedaż licyta­
cyjną realności według wyk. hip. 101 gm. 
Nowiny, masy spadkowej Wojciecha Hału- 
chy własnej, powyżej ceny 700 zł. wa.

Wadyum wynosi 70 zł. wa., a wierzy­
telności pozostają w stanie biernym.

C- k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 16 m ata 1893.

L. 6417 [3745 2—3]
Odnośnie do ogłoszonego edyktu w nr. 

130, 131 i 132 podaje się do wiadomości, 
iz połowa realności lwh. 58 w 1/4 części 
realności lwh. 107 ks. gr. gm. kat. Ruda o- 
bjętej, które w dniu 12 lipca i 8 sierpnia 
1893 egzekucyjnie sprzedane być mają, są 
własnością Jana Pulnika, a nie Jana Rul- 
nika.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 17 czerwca 1893.

L. 6097 [3732 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. do­

zwalając relieytacyę realności wyk. hip. 216 
i 217 w Mykietyńcach w skutek uchwały 
z dnia 21 czerwca 1891 1. 8093 przymu­
sowo sprzedanych wyznacza ku temu term in 
na 20 lipca 1893 o godz. 10 przed połud.

Wadyum wynosi 23 zł. aw.
W arunki licytacyi w powyższej uchwale 

zawarte można w registraturze przejrzeć.
Stanisławów, 10 maja 1893.

L. 1338 [3734 1 - 3 ]
Dnia 21 lipca 1893 i 22 sierpnia 1898 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 211 w Przybo- 
rowiu wyk. hip. 211 ks. gr. gm. Przyborów 
objętej, Macieja i Wiktoryi Żurków własnej, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brze­
sku celem zaspokojenia sumy 120 zł. w. a.

Cena wywołania 1053 zł. 40 et.
Wadyum 105 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. Antoni Kurlata c. k. 
notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 marca 1893.

L. 2472 [3672 3 - 3 ]
W dniach 13 lipca i 18 sierpnia 1893 

każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzycieli Otylii Mor- 
tek w kwocie 1000 zł., publiczna licytacya 
realności nr. 35 w Janowicach wyk. hip. 1. 
35 objętej, Antoniego i Zofii Rosnerów wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

i tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest tutejszy adwokat dr. Aron- 
sohn.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 marca 1893.

6983 [3680 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 592 w Rohatynie wedle wyk. hipot. 
nr. 89 tejże gminy dłużnika masy leżącej, 
Blimy Eisen ur. Bratopiesss własnej, na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Rohatynie w kwocie 83 zł. 34 
ct. dnia 2 sierpnia 1893 i dnia 6 września 
1893 o godzinie 10 rano, na pierwszym te r­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej 145 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 14 zł. 50 ct.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz w Rohatynie.
Rohatyn, 2 czerwca 1893.

L. 13484

L. 6081 ' [3726 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niuiejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 45 zł. 
w. a. zpn. egzekucyjna sprzedaż 2,3 części 
realności dłużnika Peisacha Schwarza w 
Kołomyi pod ik. 485 położonej, wykazem 
hip. 365 I. dz. objętej, w dwóch na dzień 
18 lipca i 22 sierpnia 1893 każdym razem 
na godzinę 10 przed południem wyznaczo­
nych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powTyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 929 zł. 8 ct. 
w. a., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim term inie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że lra- 
żdy chęć kupienia mający obowiązanym b ę ­
dzie kwotę 92 zł. 91 ct. wa. do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, który raby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adw. Zipsera w Ko­
łomyi, z zastępstwem adw. Freudenberga w 
Kołomyi został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tusąd. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 27 maja 1893.

L. 8908 [3730 1 — 8]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 129 zł. 7 ct. zpn. odbędzie się w tym­
że sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż

ar. 189 %

L. 4128 [3697 1— 8]
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym sądzie odbędzie się w dniach 
21 lipca 1893 i 22 sierpnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż publiczna realności w 
Rzeszowie pod nk. 52 położonej, whl. 47 o- 
bjętej, Chany Farber własnej, na pokrycie 
wierzytelności Rzeszowskiej kasy oszczędno­
ści w kwotach 155 zł. 96 ct., 156 zł- 87 
ct., 2636 zł. 61 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 7672 zł. 50 et a. w. 
Wadyum 768 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w sądzie.
Rzeszów, 2 czerwca 1893.

L. 15721 [3701 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 31 zł. 76 ct. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w dniach 20 lipca i 3! sier­
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 r a ­
no publiczna licytacya realności nk. 35 wy­
kazami hipotecznymi 1) nr. 69, 2) 169
i 3) 174 gm. Padedmarze objętej, ad \) 
Franciszka Bauera, ad 2) Karola Czapka, 
ad 3) Michała i Anny Papugów.

Cena wywołania ad 1) 1600 zł., ad 2
i 3 po 200 zł.

Wadyum 1/10 część powyższych sum. 
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 24 stycznia 1893.

L. 2288 ~  [3681 3—3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości J a ­
na Sora w kwowie 41 zł, aw., odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 14 lipca i 16 

i sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna licytacya 1/4 części real­
ności 1. 600 w ks. gr. gm. kat. Żupawa za- 

| pisanej.
Cena wywołania 318 zł.
Wadyum 31 zł 80 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia kuratora dr. Winklera w Tarnobrzegu.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 6 kwietnia 1898

L, 12836 [3679 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 
zł. odbędzie się na rzecz Salamona Kraut-

[3682 3— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
towarzystwa zaliczkowego w Tarnobrzegu w 
kwocie 160 zł. odbędzie się w gmachu są­
dowym w dniach 14 lipca i 16 sierpnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 7 w ks. 
gr. gm. kat. Wielowieś zapisanej.

Cena wywołania 1794 zł.
Wadyum 180 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratora adw. dr. Winklera w Tar­
nobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, dnia 6 kwietnia 1893.

L. 10383 [3664 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 1508 zł. 22 ct. a. w. z na- 
leżytościami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż do egzekutki Racheli Kohanowej 
należącej połowy realności w Tarnowie, na 
Zawału pod lk. 15a położonej, objętej wy­
kazem hipotecznym 1. 165 ks. dla gminy 
Tarnów.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach, 
a mianowicie: w dniu 21 lipca 1893 i w 
dniu 25 sierpnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 10093 zł. 5 ct., poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprzedane♦ . i- _ J _zł. odbędzie się na rzecz Salamona w raut-j uwi-ej w

hammera w tut. sądzie powiatowym, sprze-i nie będą _ .
daż posiadłości lwh. 640 gm. kat. Muszyn W drugim terminie nastąpi sprzedaz za
objętej dłużnika Ilka Wintoniaka w ł a s n e j ,  jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
„ U U  ł ^ i . , ^ 1, mior>A«r;oia dnia 10 l i -l  Wadyum przy licytacyi złozyć się ma­

jące wynosi 1010 zł. a. w.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 8 czejwca 1893.

w dwóch term inach mianowicie dnia 10 li 
pca 189-3 i dnia 9 sierpnia 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Piotr Romaniuk w Myszynie.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.

0. k. Sąd powiatowy.
PeczeniżyD, 27 grudnia 1892.

| L. 2901 [3668 3 —3]
, W ck. Sądzie obwodowym w Nowym Są-
; czu odbędzie się licytacyjna publiczna sprze- 
S daż ciała hip. whl. BU gm. kat. Nowy Sącz 
j objętego wedle karty B. poz. 4 dłużników 
j Teofila i Barbary Klimków własnego, w dwóch 

L. 4411 [3677 3—3] : terminach mianowicie w dniu 17 sierpnia
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- ; 1893 i w dniu 18 września 1893 każdym 

wiadamia, iz celem zaspokojenia w ierzytel-, razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 
ności 85 zł z pn., odbędzie się na rzecz terminie tylko za cenę szacunkową lub po- 
masy spadkowej Józefa Żołnierka w tutej- ; wyżej, na drugim także poniżej ceny sza- 
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy cunkowej w kwocie 4360 zł. 
posiadłości wyk. hip. I. 7 gminy fa leza o - ! Wadyum wynosi 436 zł. a. w.

i b jętej, dłużnika Józefa Gibasa własnej, w . Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa-
1 dwóch terminach, mianowicie dnia 10 lipca , nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne- 
i dnia 10 sierpnia 189-3 każdym razem o 10 go, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
rano. j tuogą być w registraturze sądowej przej-

W yciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Silberfeld adw. w K al­
waryi.

Cena wywołania jest suma 420 zł., a 
I wadyum wynosi 42 zł.

Kalwarya, dnia 24 maja 1893.

rżane.
Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1893.

L. 16665 [8749 2 -  3]
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Przemyślu rozpisuje niniejszem licytacyę na 
opróżnioną po Herschu Nussbaumie w Mo­
ściskach trafikę tytoniową.

Trafikant ma pobierać materyały ty­
toniowe w hurtowni w Mościskach.

Obrót tej trafiki wynosił od 1 stycznia 
do końca grudnia 1892 w pieniądzach 
3702 zł. 73V2 ct.
Przychód z drobnej sprzedaży 370 zł. 27 ct.
W y d a t k i ........................................85 zł. —
Z y s k i .........................................  285 zł. 27 ct.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
czynsz opłacany prze zmarłego 14 zł.

Pisemne opieczętowane oferty zaopa­
trzone w legalne świadectwo pełnoletności, 
w zaświadczenie moralności i wadyum w 
kwocie 25 zł. lub w kwit kasowy na złożo­
ne wadyum mają być wnoszone najpóźniej do 
dnia 11 lipca 1893 do godziny 12 w połu­
dnie na ręce Naczejnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Przemyślu.

£mi» czerwca 1891-

Konkursa.
L. 6693 /pr. [3719 3 - 3 ]

, Celem obsadzenia opróżnionej posady
j radcy rachunkowego w departamencie rachun-
! kowym c. k. Namiestnictwa we Lwowie, w 

L 6455 [8683 3 - 3 ]  ’ randze VIII klasy, z systemizowanemi dla
Sąd Tarnobrzeski zawiadamia, że na | niej poborami, rozpisuje się niniejszem kon- 

zaspokojenie 13 ra t po 6 zł. z p n . , dozwo- kurs z terminem do 30 czerwca b. r.
loną została sprzedaż egzekucyjna realności Ubiegający się o tę posadę winni
pod lk. 120 w Suchorzowie położona, whl. ( wniesc swe podania zaopatrzone w dowody 
149 dla gm kat. Suchorzów objęta, do J ó - ; kwalifikacyi, oraz znajomości jeżyków kra- 
zefa i Jadwigi Brozynów należąca. Sprzedaż Jow ych, w przepisanej drodze służbowej do 
odbędzie się przez licytacyę publiczną w są- s prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie, 
dzie tutejszym w dwóch terminach 7 lipca j Z Prezydyum c. k. Namiestnictwawniu uuuojonj iu iv v». --
i 16 sierpnia 1893 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 472 zł., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność przeda-
ną nie będzie,

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum 47 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

Lwów, dnia 17 czerwca 1893.

L. 10031
0 .

[3747 1 - 3 ]  
k. Starostwo w  C ieszanow ie 

poszukuje zdolnego dyetaryusza.
Dyurnum w kwocie 25 zł. mie­

sięcznie zostanie w miarę aplikacyi pod-
i i e s z ię  w a iu n a u w ,  w jv u ,g  j  .  ̂ - (

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- > wyzszone.
turze sądu tutejszego. ! Cieszanów, dnia 17 czerwca i s y j .

Tarnobrzeg, dnia 10 maja 1893.
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L. 51669 [3748 2— 3]
: -Konkurs eelem obsadzenia jednej posady 

kontrolora gorzelni.
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekcyi skarbu jest do obsadzbnia jedna 
posada kontrolora gorzelni za kontraktem 
służbowym na rok jeden lub dwa lata za­
wrzeć się mającym.

Wymogi do osiągnięcia tej posady są 
następujące:

1. obywatelstwo austryackie i nieprze- 
kroczony 40 rok życia.

2. dokładna znajomość języków krajo- 
jowych.

3. prawy nieposzlakowany ch a rak te r;
4. dowód ukończenia ehemiczno-techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy­
fikacją „uzdolniony ewentualnie dowód od­
bycia szkoły gorzelnianej z dobrym postępem.

5. co najmniej jednoroczne zajęcie 
przy technicznem kierownictwie gorzelń.

6. wykazanie się z odbytego z dobrym 
postępem egzaminem przepisanego dla te ­
chnicznych organów gorzelń.

Po upływie czasu w kontrakcie służbo­
wym ustanowionego nastąpi, w razie zado- 
walniająeej służby kandydata stabilizacya na 
zajmowanej za kontraktem posadzie.

Z posadą kontrolora gorzelń połączone 
jest w czasie służby za kontraktem wyna­
grodzenie w wysokości poborów urzędnika 
państwowego w IX. klasie rangi, płatne w 
równych miesięcznych ratach z góry a oprócz 
tego osobne wynagrodzenie na przedsięwzię­
te podróże służbowe wedug przepisów dla 
urzędników państwowych.

Co do innych warunków odsyła się in ­
teresowanych do postanowień kontraktów 
służbowych, których formularze we wszystkich 
Dyrekcyach okręgów skarbowych tutejszego 
kraju przeglądnąć można.

Ubiegający się o powyższe posady ma­
ją wnieść należycie udokumentowane poda­
nie w przeciągu czterech tygodni bezpośre­
dnio do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 11 czerwea 1893.

chrztu, względnie urodzenia, krótki życiorys, 
dyplom doktora medycyny i chirurgii, uzy­
skany na jednym z Uniwersytetów Monar­
chii austryackiej, oraz świadectwa, stw ier­
dzające uzdolnienie kandydata i dotychcza­
sową jego działalność w służbie szp italnej; 
warunkiem otrzymania tej posady jest także 
znajomość języka krajowego.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, 13 czerwca 1893.

L. 9492 [3758 1—3]
Celem obsadzenia posady prowadzące­

go metryki izraelickie, ewentualnie jego za­
stępcy w Kozłowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać się dokładną znajomością języków 
krajowych, dowodem odbytych szkół metry­
ką urodzenia, obywatelstwem austryackiem 
i stanu własnowolnością a dotyczące prośby 
własnoręcznie napisane i zaopatrzone doku­
mentami wykazującemi rodzaj zatrudnienia 
i stopień wykształcenia należy wnieść do 
tutejszego c. k, Starostwa powiatowego w 
terminie do 31 lipca 1893.

Brzeżany, 15 czerwca 1893.

L. 4293 [3725 1—3]
Przy sądzie powiatowym w Oświęcimie 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 z ł , dodatkiem aktywalnym 25 
prc. umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
woźnego wnosić należy do 22 lipca 1893 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowi­
cach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 16 czerwca 1893.

Upadłości.
L. 1069 [3721]

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące stał9 posady nauczycielskie:

a) nauczyciela r. kat. religii przy 8 
kl. szkole żeńskiej w Samborze, z płacą w 
ro czn e j  kwocie 700 zł. i 10 prc. na miesz­
kanie, z obowiązkiem udzielania w tej szko­
le nauki religii w granicach oznaczonych w 
§ 1 ustawy z dnia 1 grudnia 1889

b)  dwóch młodszych nauczycieli przy 
6 klas. szkole męskiej w Samborze z języ­
kiem wykładowym polskim z płacą w rocz­
nej kwocie 420 zł. i 10 prc. na mieszkanie,

c) nauczycieli młodszych przy 2 kl. 
szkołach z językiem wykładowym polskim, 
1) w Biskowicach z płacą 300 zł. i dodat­
kiem miejscowym 50 zł. 2) Strzałkowicach 
z płacą 300 zł. z dodatkiem miejscowym 
50 zł., 3) Sąsiadowicaeh z płacą 300 zł.

d) nauczycieli samoistnych przy 1 kl. 
szkole etatowej z językiem wykładowym 
ruskim z płacą 300 zł., wolnem mieszkaniem 
i ogrodem: w Bereźnicy, 2. Bilince małej,
3) Burczycach starych, 4) Bykowie, 5) By- 
licach, 6) Kowenicach, 7) Mistkowicach, 8) 
Mrozowicacb, 9) Nowoszycach, 10) Olszani- 
ku, 11) Ortynicach, 12) Oziminie, 13) Ro­
goźnie, 14) Stupuicy, 15) Szadem, 16) Tor 
hanowicach, 17) Waniowicach, 18) Zworze, 
18) w Bzaplach z płacą 296 zł. 61 ct. aw. 
i gruntem o powierzchni 1 ra. 19302, 20) w 
M anastercu wielkim z płacą 297 zł. 36 ct. 
i gruntem  o powierzchni 4 m. 21202, 21) w 
Pinianach z płacą 278 zł. 17 ct. i gruntem 
o powierzehni 8 m. 2 6 4 02, 22) w Wołoszczy 
z płacą 297 zł. 20 ct. i gruntem o powierz- 
ni 1 m. 19302.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść podanie należycie udokunento- 
wane za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy najpóźniej do końca lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Samborze, 13 czerwca 1893.

L. 136 [8716 2— 3]
W sprawie konkursowej Eliasza Lufta 

zgłosiła dodatkowo firma Markusa Spreche- 
ra synowie we Lwowie, pretensyę w kwocie 
329 zł. 18 ct. a. w.

Do likwidacyi tej dodatkowo zgłoszo­
nej wierzytelności wyznacza się ze strony 
komisarza konkursowego w c. k. sądzie po­
wiatowym w Szczercu, termin na dzień 7 
lipca 1893 o godz. 10 rauo, na który zarzą­
dcę masy krydytaryusza i wierzycieli się 
wzywa.

Szczerzec, 6 czerwca 1893.

Ł. 8525 [3751 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do wiadomości, iż zarządcą masy roz­
biorowej Izaka Schulima Teichera wybrany 
został adwokat dr. Maksymilian Trachten- 
berg, a zastępcą tegoż dr. Szymon Wiesel- 
berg, obydwaj w Kołomyi.

Kołomyja, 3 czerwca 1893.

L. 3714 [3754 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że zgodnie z wnioskiem p. komisarza 
konkursowego uznaje w myśl § 235 ord. 
konk. otwarty na zasadzie uchwały z dnia 
2 maja 1887 1. 2112 konkurs do majątku 
Mojżesza Schonkera, protokołowanego han­
dlarza drzewem w Oświęcimiu za skończony 
i takowy znosi.

Wadowice, 10 czerwca 1893.

L. 8855 [3752]
Ze strony c. k. Sądu obwodowego jako 

handlowego w Stanisławowie ogłasza się ni- 
niejszem, że konkurs tus. uchwałą z dnia 
30 października 1891 1. 15533 na majątek 
protokołowanego kupca Leizora Schlossera 
ze Stanisławowa zawieszony, za zgodą wszyst­
kich jego wierzycieli w myśl § 155 u. k. 
uchylamy i jako ukończony uznajemy.

Stanisławów, 14 czerwca 1893.

Przemyślu, ż dnia 6 maja 1893 1. 7590 
marnotrawnym, zaś jego kuratorem Wasyl 
Rosowski z Przekopanej ustanowiony.

O. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Przemyśl, 28 maja 1893.

L. 9216 [3740 1— 3]
Dla Jana Szklarczyk z Trembowli u- 

znanetro marnotrawcą ustanowiono kuratorem 
Jana B roliak z Trembowli.

O. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, 19 października 1892.

L. 7268 [3739 1— 3]
Dla Jana Lejezak i Maryi Lejczak z 

Łoszniowa uznanych za marnotrawców usta­
nowiono kuratorem Jana Skrzydłowskiego z 
Łoszniowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, 28 sierpnia 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2095 [3737 2 - 3 ]

O. k. Sąd powiat, w Dukli zawiadamia 
Leona i Katarzynę Leniów z Równego z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, iż w skutek 
skargi drobiazgowej przez Sehyi Parnesa 
przeciw nim o 18 zł. 94 ct. z pn. wyniesio­
nej termin do rozprawy na dzień 3 lipca 
1893 o 9 rano wyznaczony i dla nieb kura­
tor w osobie Wacława Olbrycht z Równego 
ustanowiony został.

Wzywa się przeto Leona i Katarzynę 
Leniów, aby wskazali Sądowi pełnomocnika 
lub udzielili kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć mo­
gące sami sobie będą musieli przypisać. 

Dukla, dnia 6 czerwca 1893.

Ju. OLZÓ [3 ilo  2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Daniela, że w sporze drobiazgo­
wym Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Sędziszowie o 300 zł. zpn. przeciw niemu i 
innym wyznaczono termin do rozprawy na 
11 lipca 1893 e godzinie 9 rano i że dla 
niego kuratorem ad actum p. adw. dr. Strow- 
skiego ustanowiono.

Wzywa się zatem, ażeby się z ustano­
wionym dla niego kuratorem porozumiał lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił.

Ropczyce, dnia 31 maja 1893.

3917 [3674 8—3]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ignacego Gadeckiego, że Franciszek Podo­
biński wniósł przeciw niemu trzy skargi, a 
mianowicie jedną o 50 zł., druga o 30 zł., 
trzecią o 10 zł. w skutek których po usta­
nowieniu dla pozwanego kuratora w osobie 
Jana Chmury z Ciężkowic, termin do roz­
praw na dzień 7 lipca 1893 o godzinie 9 
przed południem wyznaczonym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 14 czerwca 1893.

L. 37515 [3720 2 - 3 ]
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia, nieobecnemu Chaimowi Mojżeszo­
wi Stroh, że przeciw niemu przez Izaka Ja- 
kóba dw. im. Schónsteina, i tow. pozew o 
rozwiązanie kontraktu najmu co do lokalu 
w realności pod lk. 121s/4 we Lwowie wnie­
sionym został.

Gdy miejsce pobytu Ohaima Mojżesza 
Stroh nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Jakóba Ho­
rowitza we Lwowie, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Leona Klarfelda, i powyższy pozew wy­
znaczając termin do wniesienia obrony na 
dzień 3 lipca 1893 o godzinie 9 przed po­
łudniem mianowanemu kuratorowi się do­
ręcza.

Wzywa się zatem Chaima Mojżesza 
Stroh, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Lwów, dnia 8 czerwca 1893.
C. k. radca sądu krajowego.

L. 6303 ( [3673 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Busku w spra­

wie egzekucyjnej Mikołaja Bosakowskiego, 
przeciwko Heni Feidze Majerowi, małoletnim 
Ryfce i Srulowi Chargyam, i nieobjętej masie 
spadkowej po Chanie Chary pto 500 zł. zpn. 
ustanawia adwokata dr. Schorra w Busku, 
kuratorem ad actum dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Noego Gelba, da­
wniej w Żelechowie wielkim zamieszkałego, 
który wedle protokołu licytacyjnego z 10 
września 1891 nabył realność wyk. hip. 1180 
ks. gr. Busk, jako najwięcej ofiarujący za ce ­
nę 1455 zł. i uwiadamia Noego Geiba, że 
równoczesną ts uchwałą przyjmuje się pro­
tokół licytacyjny do wiadomości sądu, i wzy­
wa się go, ażeby w 30 dniach po prawo­
mocności tej uchwały zgłosił się, i złożył 
resztującą cenę kupna 1343 zł. gdyż inaczej 
relicytacya na jego koszt i niebezpieczeństwo 
rozpisana zostanie.

Busk, dnia 30 maja 1893.

L- 18753 ~  [.3661 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznaną z miejsca pobytu Bronisła­
wę Ryszowską, że celem doręczenia jej uchwa­
ły z dnia dzisiejszego 1. 18753 zawiadamia­
jącej o warunkowo przez śp. Seweryna hr. 
Uruskiego wyznaczonym jej legacie ustana­
wia dla niej kuratorem tutejszego adwokata 
dr. Augusta Łozińskiego.

Lwów, 10 czerwca 1893.

L. 29919 [3766 1 - 3 ]
W szpitalu św. Łazarza w Krakowie 

opróżnioną jest posada Dyrektora szpitala ; 
celem jej obsadzenia rozpisuje Wydział kra­
jowy niniejszem konkurs.

Dyrektor pobierać będzie płacę o ro­
cznych tysiąc sześćset (1600) zł. aw. (3200 
koron), będzie miał prawo do trzech dodat­
ków pięcioletnich po (300) zł. a. w. (600 
koron) i obowiązek mieszkania w szpitalu, 
jeżeli w tym celu da się w przyszłości uzy­
skać odpowiednie umieszczenie; obecnie zaś 
pobierać będzie Dyrektor rocznie sześćset 
(600) zł. a. w. (1200 koron) tytułem relu- 
tum na opał i mieszkanie, które powinno 
znajdować się w pobliżu szpitala.

Posada ta  jest stałą i daje prawo do 
emerytury.

Podania o nadanie tej posady mają być 
wnoszone do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 sierpnia b. r.

Do podania załączyć należy metrykę

L. 802 [3704 2—3]
Petra Giupiaka rolnika z Turzy małej 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Andru- 

siowego z Turzy małej.
0. k. Sąd powiatowy.

Dolina, dnia 31 stycznia 1893.

L 1377 [3718 2 - 3 ]
Tus. uchwałą z dnia 26 października 

1889 1. 6706 ustanowiona dla Semena Do- 
łynczuka, syna Stefana z Worwoliniec, z po­
wodu marnotrawstwa kuratela znosi się.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 10 lutego 1893.

L. 13774 [3699 2— 3]
Mikołaj Opaliński z Przekopanej uznany 

na mocy uchwały c. k. sądu obwodowego w

L. 2359  ̂ [371-3 2 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domą Sarę Sandhausową, i Anszla Bedla, że 
Aron PLtrong wytoczył przeciw spadkobier­
com Majera Baria i nim pozew do 1 2359
o 50 zł. w której to sprawie term in na dzień 
30 czerwca 1893 wyznaczono, i kuratora 
dla niej w osobie p. Jana Strój no wski ego 
ustanowiono.

Ma zatem kuratorowi informacyj udzie­
lić, przeciwnie z ł e  skutki sobie przypisze.

Radomyśl, dnia 1 czerwca 1893.

L. 12495 [3724 2 - 3 ]
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Franciszek Sobol 
c, k. nołaryusz w Kozowie, w skutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 12 kwietnia 1893 1. 
3620 prseniesienia go na urząd c. k. nota- 
ryusza w Zbarażu, z dniem 24 czerwca 1893 
z urzędowania w Kozowie ustępuje, a dnia 
8 lipca 1893 urzędowanie w Zbarażu obej­
muje.

Lwów, dnia 30 maja 1893.

L. 3091 [S690 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia, niewiadomych z miejsca pobytu 
Teklę Rutkowską, Józefa Legięcia, i F ran ­
ciszka Pancesza, iż pod dniem 21 marca 
1893 1. 1695 wniosła przeciw nim i spóln. 
Maryanna Złotnikowa, pozew ustny o znie­
sienie spolności ciała hipot. lwh. 104 ks. 
gr. gm. Kowalowa, na którą to skargę te r­
min do ustnej rezprawy( na dzień 6 lipca 
1893 o 8 g. rano wyznaczony został.

Wzywa się przeto Teklę Rutkowską, 
Józefa Lęgięcia, i Franciszka Pancesza, aby 
na tym terminie stanęli, albo osobiście lub 
przez peL omocnika, lub ustanowionemu dla 
nich kuratorowi Kazimierzowi Goyskiemu 
notaryuszowi w Tuchowie udzielili informa­
c ji, gdyż inaczej możliwe złe skutki sami 
sobie przypiszą.

Tuchów, dnia 25 maja 1893.

L. 80248 [3722 2 - 3 ]
Według doniesienia międzynarodowego 

biura pocztowego w Bernie została przesył­
ka pakietów pocztowych (colix postauz) do 
Japonii i do Korey (w Azyi) zastanowioną. 
Natomiast mogą być odtąd pzesyłane takie 
pakiety pocztowe, jednak tylko bez podanej 
wartości i bez powziątku od i do ces. nie­
mieckiej agentury pocztowej w Tientsin 
(Chinach) pod tymi samymi warunkami, jak
do ces. niem. agentury pocztowej w Shangai.

Zwraca się jednak uwagę, że w miesią­
cach grudniu, styczniu i lutym każdego roku 
z powodu zamknięcia żeglugi posyłki do 
Tientsin przeznaczone muszą w Shangai le­
żeć, i dopiero po otwarciu tejże żeglugi da­
lej przesłane być mogą.

Lwów, dnia 12 czerwca 1893.

L. 4504 ]B700 3 - 8 ]
D. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Bazylego Płttskacza, że w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Jurka i 
Annę Słopaków pozwu z dnia 10 stycznia 
1893 i. 398 własność i oddanie 2/8 części 
realności w Bereźnicy położonej, wykazem 
hip. 1. 142 księgi grunt, dla tejże gminy 
objętej ustanawia dla niego kuratorem w o- 
sobie adwokata dr. Kolma i że na pozew 
ten term in do obrony na dzień 20 czerwca 
1893 wyznaczono.

Wzywa zatern Bazylego Płaskacza, aby' 
ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebnej 
w sporze udzielił informacji lub innego 
zastępcę sądowi w czas wymienił, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sambor, dnia 29 kwietnia 1893.

L. 11672 [3671 3—3]
0. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Tar­

nowie zawiadamia, niewiadomego z pobytu 
Jana Oiupka, że w sprawie egzekucyjnej t a r ­
nowskiej kasy oszczędności przeciw niemu o 
160 zł. 40 ct. a. w. ustanawia się dlań k u ­
ratorem adw. dr. G lazera, z substytucją adw, 
dr. Chodackiego w Tarnowie,

Tarnów 29 maja 1893.
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L. B655 [3782 1 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca zamieszka­
nia Jakóba Schustera, że przeciw niemu 
Stanisław Keller w dniu 25 kwietnia 1893 
1, 3655 wytoczył skargę o zapłacenie 250 
zł. a. w. i że kuratorem ad aetum dla niego 
mianowany został adwokat dr, Jugendfein 
w Krośnie, oraz że termin do rozprawy su­
marycznej na dzień 26 czerwca 1893 o 9 
rano wyznaczony został.

Wzywa się zatem Jakóba Schustera, 
aby ustanowionemu kuratorowi środków o 
brony dostarczył, lub innego zastępcę swe­
go sądowi wskazał.

Krosno, dnia 26 kwietnia 1893.

L. 5662 ~  [3676 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu z

powodu pod dniem 9 kwietnia 1893 1. 5662
wniesionego pozwu Ferdynanda Schenkera 
przeciw Barbarze z Czarneckich Zatwarnickiej 
względnie z miejsca pobytu i życia niewia­
domych jej spadkobiercom o uznanie i wpis 
prawa własności do 20|900 części realności 
pod 1. 113 w Jarosławiu na głębockiem 
przedmieściu położonej, ustanawia dla po­
wyższych niewiadomych z miejsca pobytu 
i życia pozwanych p. dr. Dawida Munza 
adwokata w Jarosławiu kuratorem a zastę­
pcą jego adw. dr. Nebenzahla doręczając 
pierwszemu pozew, i wzywa się pozwanych, 
by kuratorowi swemu służące do strzeżenia 
ich praw podali obrończe środki, gdyż w 
przeciwnym razie wynikłe złe skutki sobie 
samym przypisań będą musieli.

Termin do rozprawy w powyższym spo 
rze wyznaczonym został na dzień 15 lipca 
1893 w tut. sądzie o 9 godz. rano.

Jarosław, 13 maja 1893,

L. 3555 [3675 3— 3]
Zawiadamia się Kazimierza Fydę z Woj- 

narowy obecnie niewiadomego z miejsca po­
bytu, że dr. Adam Jakubowski wniósł prze 
ciw niemu skargę 1. 3129/93 o naruszenie 
w posiadaniu gruntu w Wojnarowy i że skargę 
tę doręczono ustanowionemu kuratorowi ad 
actum Wojciechowi Cichońskiemu wójtowi w 
Wojnarowy, wyznaczając rozprawę na dzień 
13 czerwca 1893 o 9 przed południem.

Bzeczą jest Kazimierza Fydy dla uni­
knięcia złych skutków podań temuż kurato­
rowi środki swej obrony lub ustauowiń sobie 
innego pełnomocnika.

Grybów, 9 czerwca 1893.

L. 11017 [3688 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w celu przekazania dodatkowo 
Wymierzonego kapitału wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze majętności 
Gorzejowa średnia częśń w kwocie 138 zł. 
371/? ct. a. w. ustanowił dla niewiadomych 
z miejsca pobytu uprawnionych do poboru 
tego wynagrodzenia byłych współwłaścicie­
lek powyższej majętności t. j. dla Klemen 
tyriy z Gołowskich Kazieradzkiej i Feliksy 
z Wachsmanów Gołowskiej kuratorem adw. 
dr. A. Malawskiego i doręczył kuratorowi 
uchwałę z dnia 8 czerwca 1893 1. 11017 
dla Klementyny z Gołowskich Kozieradzkiej 
i Feliksy z Wachsmanów Gołowskiej prze­
znaczoną.

Tarnów, 8 czerwca 1893.

L. 6802 [3684 3 8]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Ory- 
czkę Czyż, iż tus. uchwałę tabularną z dnia 
20 czerwca 1891 1. 4404 dotyczącą intabu- 
laeyi prawa własności do ciała hipotecznego
1. 148 gminy Nuszcze, ustanowionemu kura­
torowi dr. Kiniowerowi ze Zborowa doręczo­
no i wzywa ją  ażeby temuż kuratorowi dała 
stosowną informacyę, bądź innego kuratora 
wybrała, gdyż inaczej złe skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Zborów, 7 czerwca 1893.

L. 1895 [3667 3— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Jana Prusa, że Jakób Einhorn 
wniósł pod dniem 21 października 1892 do
1. 9126 przeciw niemu pozew wekslowy o 
zapłatę sumy 10 zł. który wzór z nakazem 
zapłaty-z dnia 22 października 1892 1. 9126 
ustanowionemu dlań kuratorowi p. dr. Chle­
bowskiemu adwokatowi w Nowym Sączu do­
ręczony został.

Wzywa się zatem Jana Prusa, aby w 
ciągu dni 3 po niniejszem ogłoszeniu w po­
wyższej sprawie zarzuty wniósł lub udzielił 
informaeyi ustanowionemu kuratorowi, w prze­
ciwnym bowiem razie szkodliwe skutki sobie 
przypisać by musiał.

Nowy Sącz, 18 marca 1893.

L. 23139 [3685 3—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej A bra­
hama Wohlmana przeciw Piotrowi Schreiber 
pto 389 zł. w. a. z pn. ustanowiono dla n ie­
wiadomej z miejsca pobytu Barbary Prottung, 
której książeczka kasy oszczędności Nr. 5563

na 497 zł. 50 ct. w. a. opiewajaca w de- 
1 pożycie c. k-. sądu obwodowego w Sambo- 
! rze, pod Art. 398(83 złożona na rzecz Abra- 
I hama Wohlmana zakondykowaną została, 
[ celem doręczenia uchwały z dnia 7 stycznia 
( 1893 do r  4972-5 kuratorem adw. dr. Kwiat- 
j kowskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Star- 
i czewskiego.

Niniejszym edyktein wzywa się Barba- 
I rę Prottung, aby celem strzeżenia swych 
I praw potrzebne środki dowodowe adw. dr. 

Kwiatkowskiemu, lub też w sądzie sama się 
! jawiła, względnie innego pełnomocnika są- 
1 dowi podała, gdyż inaczej skutki zaniedba­

nia sama sobie przypisać winna.
Lwów, dnia 27 maja 1893.

L. 6007 [3569 3— 3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze w sprawie egzekucyjnej Salamona 
Kreppla przeciw masie spadkowej Ohaima 
Joela Sterna, a względnie jego spadkobier­
com pto 588 zł. 70 ct. z pn. ustanawia dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Budischowskiego, tudzież dla J e ­
rzego Pragera i synów, kuratora w osobie 
adw. dr. Wincentego Ohłopeckiego w Sam­
borze, ze substytucyą adw. dr. F iternika w 
Samborze, któremu równocześnie doręcza u- 
chwałę c. k, sądu kraj wyższego we Lwo­
wie z dnia 2 listopada 1892 1 23433.

Wzywa się przeto Franciszka B udi­
schowskiego, tudzież Jerzego Pragera i sy­
nów, ażeby z kuratorem porozumieli się i 
jemu potrzebne udzielili informacyę, gdyż 
złe skutki z zaniedbania tego wynikające 
własnej winie przypisaś będą musieli.

Sambor, dnia 9 maja 1893.

L. 5372 [3565 3—3]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mordka Rosenraucha, iż na prośbę Eisiga 
Hermana Schajego de praes. 10 praes. 10 
listopada 1892 1. 16563 dozwoloną została 
uchwałą z dnia 10 grudnia 1892 1. 16563 
na rzecz proszącego Eisiga Hermana Seha- 
jego intabulacya prawa własności przypa­
dłej w spadku po Schlomie Rosenrauchu na 
Mordka Rosenraucha 1/180 części realności 
w Kołomyi położonej, wyk. hip. 1. 6 ks. gr. 
dla I. dz. m. Kołomyi objętej, a detychczas 
na imię Schloiny Rosenrauch zapisanej, że 
do zastępywania go w tej sprawie kurator 
dla niego w osobie tut. adw. dr. Schustera 
ustanowiony został i dotyczącą uchwałę z 
dnia 10 grudnia 1892 1. 16563 dla niego 
przeznaczoną temuż kuratorowi doręczono.

W Kołomyi, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 1759 [3575 3 - 3 ]
Sąd powiatowy w Dukli ustanawia w 

sporze sumarycznym Jana Słyszą recte Sły- 
sia i tow. przeciwko Wojciechowi Mikoszo- 
wi i tow. o uznanie własności stąjanka pola 
w skład parc. gr. Ik. 2402/1 oznaczonej wyk. 
hip. 1. 187 gm. Rogi objętej, wchodzącego 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie­
cha Mi kosza kuratorem wtórpozwanego U r­
bana Mikosza i temuż jako kuratorowi i współ- 
pozwanemu wyrok z dnia 10 lutego 1893 1. 
7336 doręcza, o cem Wojciecha Mikosza za­
wiadamia.

Dukla, dnia 20 maja 1893.

L. 3841 ————  j-3497 3 _ 3-j
O. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

nieznanego z miejsca pobytu M ichała Hro- 
szowego w sporze drobiazgowym przeciw 
niemu Jakóba Elfenbeina o zapłacenie 3 
zł. 50 ct., kuratorem ad actum Olezę Tka­
cza z Leżanówki i o tem Michała Hroszo- 
wego niniejszym edyktem zawiadamia, pole­
cając mu, by kuratorowi iufonnacyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 20 maja 1893.

L. [3499 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Peka, że na pokrycie pretensyi Jakóba 
Afterguta w kwocie 5 zł. 20 ct. z przyna- 
leżytościami zapowiedziano odpowiednią część 
z ceny kupna 400 zł. u Franciszka i Ju lian­
ny Jaskiernych.

Kuratorem jest c. k. notaryusz Wiktor 
Jaworski.

Kalwarya, 18 kwietnia 1S93.

[3659 3—3]
Adwokat w Brzeżanach p. dr. Leon 

Madeyski przesiedla się z 1 lipca 189-3 do 
Tyczyna.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 15 kwietnia 189-3.

wyznaczono, oraz wzywaŁ się pierwpoz- 
wanego, aby ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Retingerowi potrzebnej do obrony infor- 
macyi udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał, albo osobiście się stawił, gdyż inaczej 
w razie zaniedbania tego szkodliwe następ­
stwa wyniknąć mogące sam sobie miałby do 
przypisania.

0. k. Sąd powiatowy.
W Radłowie dnia 3 czerwca 1893.

L. 14440 [3616 3—3]
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Leona Grimma zawiadamia sąd tutejszy ja ­
ko władza spadek pertrak tu jąca, że Alojzy 
Grimm zmarły we Lwowie 8 lutego 1891 r. 
wydziedziczył go w testamencie z daty Lwów 
24 kwietnia 188;.

Dla zasiępywania Leona Grima w per- 
traktacyi spadku po Alojzym Grimm, usta­
nowiono kuratorem dr. Kwiatkowskiego adw. 
we Lwowie, z którym kurand względem o- 
brony praw swoich winien się porozumieć, 
inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu pow. m d. S. I 
Lwów, dnia 22 marca 1893 r.

C. k. Radca Sądu krajowego.

L. 6828 [3610 3 - 3 ]
Na prośbę Sary Biber wzywa się po­

siadacza zaginionego wekslu w Samborze 
dnia 10 maja 1892 przez Sarę Biber na 
własne zlecenie na kwotę 100 zł. a. w. wy­
stawionego za 6 miesięcy od daty płatnego 
przez Mojżesza Abeuda i Gitlę Abendową 
przyjętego, by takowy w dniach 45 od trze 
ciego umieszczenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej sądowi przedłożył, gdyż po upływie 
tego terminu weksel amortyzowanym zostanie, 

Sambor, 23 maja 189-3.

L. 1749 [3612 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Jana Ber- 
szakiewicza celem doręczenia temuż tusąd. 
rezolucji hipotecznej z 2 sierpnia 1892 1. 
2975 zezwalającej na wpis prawa zastawu 
dla sumy 150 zł. na rzecz Jana Ziomka na 
realności Jana Berszukiewicza kuratorem Ja ­
na Kopałkę i temuż pomienioną rezolucyę 
doręcza.

Ciężkowice, 4 maja 1893.

L. 11771 [3623 3 - 8 ]
Tarnowski c. k. Sąd obwodowy usta­

nawia w sporze wekslowym Pauliny Feiwel 
przeciw Goldzie Eisenberg pto 70 zł.--wa. z 
pn. dla niewiadomej z miejsca pobytu po­
zwanej Goldy Eisenberg, kuratorem adw. dr. 
Busia, o czem ją przez edykta zawiadamia, 
z poleceniem, aby temu kuratorowi wskaza­
ła środki do obrony jej służące, lub innego 
zastępcę prawnego ustanowiła.

Tarnów, 12 czerwca 1893.

L. 3106 [3640 8 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się, że administra­

tor dóbr Zakładu naród, im" Ossolińskich ks. 
Andrzej Lubomirski wniósł na dniu 1 czer­
wca 1893 J. 3106 skargę przeciw niewia­
domemu z miejsca pobytu Aleksandrowi 
Bajerowi i po za obrębem monarchii austr. 
zamieszkałemu Ludwikowi Bajerowi o zapła­
cenie 850 zł. i 1000 zł. w skutek czego te r­
m in do rozprawy ustnei na 20 liDca 1893

L. 17380 [3609 3—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia nieobecnego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Szymona 
Zorna, że w sprawie tegoż względnie jego 
cesyonaryusza Berła Sussmana przeciw Salo­
monowi Bakenroth pto 600 zł. a. w. zpn. 
na dniu 2 listopada 1892 do 1. 14271 wyda­
ną została uchwała, przyjmująca jego cesyę 
powyższej pretensyi na rzecz Berła Sussma­
na zeznaną do wiadomości i dozwalająca na 
rzecz eessonaryusza różnych kroków egzeku­
cyjnych, która uchwała do rąk ustanowione­
go jednocześnie kuratora adw. dr. Leona Witza 
substytucyą adw. dr. Justyna Witza dorę­
czoną została.

Wzywa się zatem Szymona Zorna, aby 
w tej sprawie do ustanowionego wyż kura­
tora się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z jakowego zaniedbania 
wynikające własnej winie przypisać musi. 

Sambor, 31 grudnia 1892.

L. 16990 [3628 3 —8]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu A- 
dolfa Hornsteina, iż w sprawie egzekucyjnej 
firmy Carl Budisehofsky & Sóhne pko fir­
mie Bracia Herstein pto 291 zł. 12 ct., u- 
stanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw dr. Bobilewicza, z substytucyą adw. 
dr. Bermana i poleca mu, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej infonnaeyi, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, gdyż w przeciwnym razie 
skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 26 maja 1893.

L. 8140 [3634 -3—3]
Ze strouy c. k. Sądu powiatowego w 

Bukowsku czyni się wiadomo, że na dniu 12 
grudnia 1889 zmarł w Darowie bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli Wanio Stecko. Do 
spadku po uim pozostałego powołany jest 
wedle ustawniczego porządku dziedziczenia 
brat tegoż Piotr Stecko.

Gdy miejsce pobytu tegoż tut. sądowi 
nie jest wiadomem, przeto wzywa się go, 
by w przeciągu roku począwszy od dnia ni­
żej podanego do tut. sądu się zgłosił i oświad­
czenie swe do spadku wniósł, w przeciwnym

s nowiem razie peruaaiacya spauau 
czonymi spadkobiercami i z ustanowionym 

| dlań kuratorem Stefanem Sołtysem z Daro^ 
j wa przeprowadzoną zostanie.

Bukowsko, 10 czerwca 1893.

L. 20335 [3633 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Samborze ogłasza, że dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Hersza 
Meilecha dw. irn. Zeilera adwokata kraj. dr. 
Nankiego w Samborze w sprawie wysokie­
go skarbu państwa przeciw niemu o ścią­
gnięcie zaległości podatkowych w kwocie 
83 zł. 30 ct. a. w. z pn. kuratorem ustano­
wił i temuż tus. uchwałą z 30 kwietnia 1892
1. 7742, którą na częściowe pokrycie zale­
głego podatku założona przez Herscha Mei­
lecha dw. im. Zeilera do tusądowego depozy­
tu tytułem wadyum dla uzyskania dzier­
żawy prawa propinacyi w Bylicaeh kwota 
65 zł. 50 ct a. w. wysokiemu skarbowi 
państwa na własność została przyznana, do­
ręczył.

Rzeczą jest Herscha Meilecha Zeilera 
udzielić swemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi, lub też obrać i wskazać sądowi in ­
nego zastępcę, inaczej możliwe złe skutki 
sam sobie przypisze.

Sambor, 31 grudnia 1892.

L. 1689 [3630 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że 
równocześnie ustanawia celem uporządkowa­
nia stanu masy depozytowej w sprawie egze­
kucyjnej Amalii Zalchoskiej, teraz zamężnej 
Kluczyńskiej przeciw Chai i Kalmanowi Di- 
ringerowi o 2500 zł. w. a. względnie ceny 
kupna przy sprzedaży realności pod nk. 
1823/4 w Stanisławowie na dniu 29 sierpnia 
1845 uzyskanej i dotąd w depozycie sądowym 
przechowanej a to dla pierwotnych dłużni­
ków i właścicieli tej realności, z życia i 
miejca pobytu niewiadomych Cbai i Kaima- 
na Diringerów, niemniej tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
lub prawonabywców, kuratorem ad actum 
p. adwokata, dr. Mandyczewskiego z substy­
tucją p. adwokata dr. Buczyńskiego dalej 
dla reszty byłych wierzycieli hipotecznych 
a t o : a) Aby Arnold b) Ohany Diringer c) 
N. Jastrzębskiego, d) Feliksa Uścińskiego,
e) Jana Prechlinga, f) Józefa Kostek, g) Sta­
nisława Kowalskiego i h) Rifki Diringer 
wszystkich z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców lub prawonabywców 
kuratorem ad actnm p. adwokata dr. Lorscha 
z substytucyą p. adwokata dr. Liebermanna 
i do oświadczenia tychże wyznacza się te r­
min na 20 lipca 1893 o 10 rano w biórze
II. tut. sądu.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, aby 
ustanowionym dla nich kuratorom służące 
do swej obrony środki przed terminem po­
wyższym dostarczyli iub innego zastępcę 
sobie obrali i sądowi donieśli, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą musieli.

Stanisławów, 15 kwietnia 1893.

L. 2386 [3658 3— 3]
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Hawryłę Trockiego z miejsca pobytu niezna­
nego, że Aftanaz Słobcdzian pod dniem 17 
marca 1893 wniósł przeciw niemu i sp. po­
zew do 1. 2-386 o własność ciała hip. obję­
tego, wykazem 517 księgi gr. dla gminy kat. 
Łubianki wyżnę, że dla Hawryły Trockiego 
kurator ad actum w osobie Andrucha Ambro­
ży w Łubiankach wyższych postanowiony i 
termin do ustnej rozprawy na 9 sierpnia 
1893 godzinę 9 rano wyznaczony został.

Wzywa się zatem Hawryłę Trockiego, 
aby temu kuratorowi potrzebnej udzielił in- 
formacyi lub sądowi innego wskazał zastę­
pcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Zbaraż, dnia 31 maja 1893.

L. 24390 [3660 3 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 17 maja 1893 do 1. 
24390 wniosło Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie, przeciw Esterze Segal pozew o wy­
eliminowanie z tabeli płatniczej do 1. 39085/82 
kollokowanej na 5 miejscu pretensyi pozwa­
nej jako niepłynnej zpn., na który to pozew 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciu dnio­
wy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Estery 
Segal, względnie tejże spadkobierców lub 
prawonabywców nie jest wiadomem, został 
dla niej adwokat dr. Łoziński kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Kopecki mianowany.

Wzywa się zatem Esterę Segal, względ­
nie tejże spadkobierców lub prawonabywców, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczyła, lub też 
innego zastępcę sobie obrała, i tegoż sądowi 
oznajmiła, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliw e sama 
sobie przypisze.

Lwów, 3 czerwca 1893.



N ow o założony 

zak ład  a r ty s ty czn o - 

fo to g ra fi czny

L w ó w ,  

u l .  F r c d v y  1. '57K 

(pałac kr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po poładuiu — w niedzielę 1 święta

tylko do godziny 2 po poludnin.

J>robne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale pc 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od stówa iłnstym 
petitem lub iego miejsca. 6.2

t t J w i e / . y  t r a n s p o r t  pończoch i szkarpetek wy- 
►^robu drutowego nadzwyczaj trwałe i tanio w no­
wym magazynie Wilhelma Wyspiańskiego, Lwów, 
hotel Europejski. 850

^Kompletne wyprawy kuchenne
poleca P i o t r  C h r z ą s t o n s k i ,  h a n d e l  ż e ­
l a z n y  w e  L w o w ie ,  p l a c  k a p i t a l n y  1- 1

(naprzeciw Katedry). 21-5

Skład komisowy 842
wybornego kon iaku

cała butelka zł. 2 50 do 3.70 i s z a m p a n a  fran­
cuskiego cała but. zł. 5, pół but. 2 50 utrzymuje

Papee & Kościcki
we Lwowie, ulica Trzeciego maja 1. 2

BENEDYKT KOPERNICKI
optyk i  mechanik „pod K opernikiem 1*

L w ó w , p la c  św . D u c h a  4 2
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwachu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze,baro metry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej. Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie.

C. k. notaryusz w Trembowli 
poszukuje kandydata. Z egza­
minem mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia przy podaniu wa­
runków. Kozpoczęeie urzędo­

wania chociażby zaraz. 872

z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła M arya B ielska. Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
n autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł.

Lwów, Rynek 41. 516

KASY ogniotrwałe poleca najtaniej 
J T C I / S i T K a Ł  641

Lwów, Halicka 24 (gł. trafika)

W yrobu  krajowego
najpraktyczniejsze i najtańsze 8 '4

kosze podróżne
m eble Koszyfeowe

na werandy i do ogrodu po cenach 
najtańszych poleca 

Mikołaj Ludwig, 
we Lwowie, ulica Halicka I. 14.

Portyery, firanki koronkowe 
i wełniane. Dywany stołowe, 
salonowe, ścienne i ołtarzowe.
Chodniki, kapy na st-ły i 
łóżka. Kocyki na łóżka flane- 
lowe i wełniane. Kołdry pi­
kowe i watowa 
ne, or«z przed 
mioty dekoracyj­
ne w wielkim 
wyborze i po naj­
tańszych cenach 

poleca
magazyn 

AU L0UVRE
we Lwowie

plac Kapitulny 1. 3.
Filia w Krynicy pod „Orłem8

Cenniki g ra tis  1 franko. 718

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e r

albuminowy, 
celuidynowy, 

ciecze, szkła, 
c h e m ik a  Ii**

i t. d.  
mają na składzie 

po najtańszych 
cenach

H a m e l  i  F e i g e i
Lwów, uJ. Kopernika 21.B78

zacząwszy od z! 75
utrzymuje ua składzie

HrnoM Werner
w e  L w o w ie ,

ulica Sobieskiego 1. 3.
686

Dnia 28 czerwca 1893 roku o godzinie 
4 po południu odbędzie się zwyczajne do­
roczne

walne zgromadzenie 876
Członków Towarzystwa zaliczkowego w M iel­
cu, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką w sali posiedzeń Rady 
powiatowej, na które się P. T. Członków 
Towarzystwa zaprasza.

Porządek dzienny :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1892.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o 

przeprowadzonej rewizyi rachunków i bilan­
su za rok 1892.

4. Wnioski Bady zaw iadowczej co do 
udzielenia dyrekcyi absL.lutorynm i rozdziału 
czystego zysku.

h. W myśl §. 2 ‘ stat. wybór jednej 
trzeciej części Członków Rady zawiadowczęj 
w miejsce ustępujących.

6. Wnioski członków
Mielec, dnia 16 czerwca 1893.

Z Rady zawiadowczęj Tow. zaliczkowego,
Prezes Sekretarz

Derenowski. Józef Droba

E lek-trotechnik-mechanik i dostawca c. k. kolei państwowej

E d w a r d  C ł o t t l i e b
wc Lwowie, ul. Sykstuska 1. 28

(dawniej gmaeh pocztowy) 
wykonywa telefony, mikrofony, sygnalizacye elektryczne czyli 
dzwonki domowe; zakłada gromochrony na budynkach i wieżach; 
kontrole elektryczne dla cegielń i fabryk; przyjmuje zamówienia 
na roboty nowe i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 

miernictwa tudzież przyrządy lekarskie.
Podejmuje się również naprawy wszelkiego rodzaju 

m i is J B y n  d o  S K y e i a  
p o  c e n a c h .  Toa.rd.i30 p r z y s t ę p r r ^ c l i . .  801

Zakład kąpielow y wód siarczanych
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 

otwartym zostaje dnia 20 maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejseu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 

Lwowem a Lubieniem po 75 ct.
W  drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarezauo-mułowe 

parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
Nowość! Przyrząd rozpylający wodę siarczauą do leczenia chorób nosa, gard ła 

i płuc, niewyłączając gruźlicy. Kąpiele zimne* rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ot. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opaiania.
W sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, eeny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone. — Lekarz zdrojowy dr. Radecki.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Msząśw, 

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 683

S. Kelsdn w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, ru ry  klozetowe, 
z le w y , z u p e łn e  u r z ą d z e n ia  
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd.

607

Zastępcy dla
G a . i c y  i

B u k o w i n y

HAIEI i FEI&L, Lwów, ul. Kopernika 1.21,

J A N  I H N A I O W I C Z
poleca w y ś m i e n i t e  m y d ł a ,  do m y cia  tw a rz y , r ą k  i kąpieli.

wyszczególnione 10 m edalam i zasługi i  2 dyplomami uznania.

„T H E  CrRE!
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie.

Filia dla Austryi Filia dla Węgier
Wiedeń I., GUselastrasse 1. Budapeszt, pi. Franciszka Józefa 5 i 6

we włąsnym domu. we 'własnym domu.
Aktywa Towarzystwa dnia 30 ezerwca 1891 franków 117,550.779. Roczne dochody 
w premiach i procentach 30 czerwca 1891 fr. 20,725.259, Wypłaty zabezpieczenia 
i rentowe udziały za wykupna itd. od czasu istnienia tow. (1848) fr. 249,311.449. 
W ostatnim 12-miesięcznym okresie podano nowych wniosków na 91,3ł2.000 fr., 
tak, że ogólna suma od cztsu istnienia stowarz. postawionych wniosków wynosi 
franków 1.728,184.555. Prospekta i taryfy, na podstawie których towarzystwo 
policę wystawia, jak i formularze wniosków wydają pp ajenci we wszystkich 
większych miastach austro-węgierskiej monarchii i przez filie dla Austryi i Węgier.

we Lwowie dom bankowy Goldstern i LSwenherz.
786

MYDŁO najprzedniejsze do go­
lenia brody 25 ot.

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne !0 et.. 20 i 25 ot.

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­
nito do twarzy i rąk 40 et.

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­
kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 ct.

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymują­
ce się przez zgęszczenis soku 
roślin aromatyczno - żywiez 
nych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 c*.

MYDŁO PAOZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po- 
szi kiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 80 et.

MYDŁO OLIWNEJ dla dzieci 
36 ct.

m y d ł o  z i g i e ł  s o s n o w y c h
przyjemne w użyciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 ct.

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO F I JOLKO WE przyje­
mnej woni 35 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość n0 et.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się olejkowatośeią, nad­
zwyczaj delikatne i specyal- 
nie zastosowane do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOWE, używa sie 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
o zyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDL0 GLICERYNOWE prze­
źroczyste,-zawiera 35°/„ czys­
tej glicyryny, znakomicie 
wptywa na naskórek 20, 30 i 
4u ct

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we flaszeczkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et,

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE znakom! 
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od
zakażenia się 20 et.

MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BENŻEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
likatuienia rąk, kawał. 10 et.

MYDŁO MIESZOŹAŃSK1E, zna­
komite 10 ct.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 prc. czystej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
3 j ct. _

MYDŁO SMOŁOWE GLICE
RYNOWE mię.kezy i. oczys. 
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 et.korzystnie myć ręce, twarz, a

NTabyó można we Lwowie w sklepach własnych; ul, Kopernika 1 3, ul. Halicka 1. 11; 
F ilie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowćach Ryne 1. 2, oraz we wszystn eh

pierwszorzędnych sklepach i aptekakch. 443

% Drukwrsi WI. Łosińskiego ul. Cswwieckiego 1 18 dom Werner*. (Ssjtsądtst* W i. J , Weber.) Papiar x fabryki papieru J, Fiałkowskich.


